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Rok VI, Ne 88. 


Karabin w niepowołanych rękach. 


DRAONIONA AC PRZYCZYNA MORDERSTIVA. 


Łódź, 30 marca. dniu 
wczorajszym, Około gi ea, Iż 
w południe kolonia Tarnów 
gui Biskupia, pod Koninem, by- 
ła widownia zabójstwa, doko- 
naiiegzo w następujących okoli 
eźnoŚCiach: 

Przez kolonię Tarków prze. 
chodził, "niosąc karab.a, | 

lo-ietni Roman Łucziński, 


Wieśniacy jednak. zaalar* 
mowani odzłosem wystrzału — 
po krótkim pościgu Budzińskie- 
go węli. 

Zawiadomiona -o 
szem policja Romana 
skiego osadziła w areszcie 


powyż” 
Budziń- 
do 


członek przysposobienia WS | 
skowtzo, zamieszkały w 
skupiach. 

W chwili gdy Budziński 


znalażł się obok zagrody kolo: | 
nisty Królaka, syn jego 16-letni | 
Koman, stojący na drodze, za” 
czął z Budzińskiego szydzić na 
temat niezbyt dobrej 
postawy żołnierskiej, 
Pomiędzy obu chłopcami wy» 
wiązala się gorąca sprzeczka, 
w czasie której porywczy Bu- 
dzinski, zmierzył. z karabinu, 
nabiiego nabojami  ćwiczebńe Warszawa, 30. 3. (Od wł. 
mi do przeciwnika. Zanim, |kor.). Przebieg wczorajszego | 
przerażony manewrem tym |posiedzenia Sejmu był wbrew 
Królak zdołał uskoczyć w bok nerwowym oczekiwaniom po- 
padł strzał, |słów 

Królak. trafiony kulą prosto w 
SETCE, padł trupem na miejscu. 


zupełnie sp?kojny. 
Prezes B. B. w ostatniej chwili 
*zęstraszony dokonanym czy |odwołał wszystkie zarządzenia 
nem młodociany zabójca  od*| wymierzone przeciwko odby- 
rzucił karabin i rzucił się do u*|ciu posiedzenia, poczem w krót 
cieczki: lkim trybie przeprowadzono 


Złodziejka i dzieciobójczyni 


w- jednej osobie. 


Tomaszów, 30. 3.. Ubiegłej|two przyczyniło się, do- ułęcia 
mocy dozorca domu przy ulicy |wyrodnej matki, którą okazała 
Władysławskiej 24 w Toma-|się mieszkanka Będzina, nieja- 
szowie znalazł porzucone w|ka 

Elenora Piatka, 


podwórzu pod płotem zawiniąt* 
KO, w którem ujrzał podejrzana również o dokona- 
niemowle nie całego szeregu kradzieży. 

płci meskiej. Dziecko dawało Eleororę Piątkę osadzono w 
slabe oznaki życia, przewiezio- 
ne jednak do żłobka miejskiego 
zmarło. 

Przeprowadzone przez miej- 
scCowa policie energiczne śleaz 


sądowych. Zwłoki 


tnej przyczyny śmierci. 


Lekkoatleci w policji niemieckiej. 


à Praba n 
PCE k KA TE 


W potici niemieckiej prze” | płaszczykiem szkolenia policji. 
prowadzono doniosłą reorgani-|Od kandydatów starających | i 
zację. Ze względu na warunki |się 6 służbę w policji wymaga- | 
traktatu wersalskiego, zabra-|ne sa obęcnie: cenzus nanuko- 
niające tworzenia oficjalnie ar-jwy (jak dla kandydatów na o* 
mj; przewyższającej 100.000 lu* |ficerów) i cenzus fizyczny, t. Í. 
dzi, rząd niemiecki zdecydo*|sprawność zadawalająca we 
wał się podnieść wymagania | wszystkich działach lekkiej at- 
dla tych osób. starających się |lotyki. Nie można się zatem 
? służbę w policji niemieckiej |dziwić, że ćwiczenia lekkoatle- 

„Schupo”) do tego samego po-|tyczne niemieckiej policji stoją 
złomu. co dla oficerów armjilna bardzo wysokim poziomie, 
czynnej. Ma to na celu przy”|jak to widać na zdjęciu. (ip) 
xotowanie kadr oficerskich pod —::x::— 


OKAZJA 


Do sprzedania w całości lub dział- 

kami 58 hektarów lasu sosnowego 

%0-letniego w ładnej okolicy, przy szosie 40 klm. 

od Łodzi, 3 klm. od nowobudującej się kolei, Doskonałe 

warunki dla parcelacji na letniska, Oferty „Okazja” do 
„Echa” w Łodzi. 


A 


==— 


areszcie do dvspozycji władz |nistrów kandydatami. 


dziecka poddane zostaną sekcji | skim 
lekarskiej, celem ustalenia isto |skład osobowy rządu p. Bartla 


Idy spggycii sędzie Ś 
|go. 

Zwłoki 16-letniego 
zabezpieczono na miejscu 
czasu przeprowadzenia 
dzin sądowo = lekarskich. 


—:0:— 


Królaka 


ozglę: 


| głosowanie nad poprawkami 
Senatu. Po zakończeniu gło”| 
sowanią, któreg Iro 


nie zakłócił żaden Incydent, 
marszałek Daszyński zamknął 


sołych świąt. Podczas opusz- 
|czania sali doszło 

| do awantury 

między posłem Dobrzańskim z 
B. B, a posłem Rybarskim, 
która jednak dzięki interwencji 
kolegów została zlikwidowa: 
Na: 

O godzinie 3 po południu p. 
Prezydent Rzplitej. powięrzył 
prezesowi klubu B, B. postow: 
Waleremu Stawkowi 

misję formowania rządu. 

Desvznowany premjer udał 
się do Marszałka Piłsudskiego 
na krótką naradę, poczem po- 
wrócił do Prezydjum Rady Mi- 
nistrów, dla przeprowadzenia 
rozmów z upatrzonymi na mi- 


Na na- 
zmarłego |radzie z Marszałkiem Piłsud- 
zapadła decyzja, aby 


— 


| 


do 


Łódź, Niedziela 30 marca 1930 r. 


Łódź, 30 marca. W. dniu 


południowvch. na torze kolejo* 
wym w pobliżu stacji Teklinów 


XX 


Wyrok Śmierci na grośnego dywersanta. 


pod Piotrkowem. wydarzy? się 
wstrząsający wypadek. 


pozostał bez zmiany 
w nowym gabinecie. "Wyjątek 
uczyniono tylko w stosunku do 


|ministra sprawiedliwości Dut- 
| kiewicza, 
|posiedzenie, życząc posłom we| 


na którego miejsce 
powrócił p. Stanisław Car. Po- 
za tem skład gabinetu jest bez 
zmiany. Zwraca jedynie uwa 
gẹ fakt, że dotychczasowy mi- 
nister handlu i przemysłu p. 
Kwiatkowski pozostał w rzą- 
dzie jako | 

kierownik ministerstwa, 
Tak samo w dalszym ciągu kie 
rownikiem, a nie ministrem 
skarbu jest p. Matuszewski. * łk 

Żadnej enuncjacji nie ogło* 
SZÓNO- 

Podpisanie nominacj! hasta: 
piło 6 godz. 7:ej. O godz. 7,15 
nowy ;cząd został zaprzysiężo- 
ny na Zamku. O godzinie 7,20 
p. Prezydent podpisał 

dekret o zamknięciu sesji 
budżetowej sejmu i senatu. Na-| 
stępną sesja w październiku. 

W kołach politycznych u- 
trzymuje się jednak mniema- 


Kilkadziesiąt ofiar bandyty. 


Wilno, 30. 3. (Od wł: kor.).|Prócz tego prowadził on akcję 


Sąd okręgowy na sesji wyjaz- 
dowej w Baranowiczach rozpa- 
trywał sensacyjną sprawę gro- 
źniezo 
herszta bandy 
dywersyjnej. Jana Bertosa. — 
Bertos ma na sumieniu kilka- 
dziesiąt 
napadów i morderstw. 


dywersyjną w porozumieniu z 
mińskiem G.P.U. 

Wczoraj wieczorem zapadł 
wyrok moca którego Bertos za 
stał skazany na karę śmierci 

przez powieszenie 
za zamordowanie właściciela 
majątku Aleksandra Stasićwi- 
czą oraz całej jego rodziny. 


Próbna jazda „Srebrnego pocisku”. 


| Nowy samochód wyścigo- 
wy „Srebrny pocisk*, któregu 


lodbvł szereg próbnych jazd na 
wybrzeżu Flarvdy, Wbrew 


RE a zt ZI 


czekiwaniom nie udało mu się 


noszącega 471 kim. na 
w) 


wczorajszym w godzinach po” | uczeń: 


Przed tekstem Ł £ l-a strona 27 gr 
za w. m/m I łam. strona 6 lam; w 


tekście 27 gr.; 
tekstem. 20 gr.; 


uekrologi 20 gr.; za 
zwyczajne 17 gr.: 


drobne 12 gr. ta wyraz, dla po- 
szukujących pracy 
mniejsze ogloszenie 


10 ' er; 
120 zł. 
bezrobotnych I zł. 


naj 
dla 


Ogłoszenia zamiejscowe I dwuko- 


lorowę o 50 proc. drożej; 
nia zagraniczne | 


ogłosze- 
trólkolorowe o 
100 proc. drożej, 


Za termin druku administracja nie 


15-letni Władysław Gałycz, 


zamieszkały w Piotrko-isię 


odpowiada, 


Zrmasakrowane zwłoki ucznia 


pod kołami pędzącego pociągu. 


Tragiczna śmierć 15-letniego chłopca. 


szumu _ zbliżającego 
pod pełną parą pociągu oso- 


usłyszał 


wie, powracał z wycieczki do|bowego. zdążającego do- Piotr- 


domu. idąc dla skrócen 
drogi torem kolejowym: 
Chłopiec. idacy torem, 


Nominacja nowego rządu. 


Miejsce prof. Bartla zajął prezes Sławek. 


P. Stanisław Car — ministrem sprawiedliwości. 


Odroczenie sesji parlamentu. 
Nieudane manifestacje socjalistyczne w stolicy. 


fa sobiejkowa. 


W; ostatniej chwili dopiero 


nie| usiłował uskoczyć w bok. «Po 


tknąwszy się jednak 

wpadł pod koła 
pociągu. które zmiażdżyły go 
dosłownie. 

Po. przejściu pocjągu: ną or 
krwawionvm. torze leżała tylko 
bęzksztąłtną masa. 

Szczątki tragicznie zmarłe* 
go chłopca przęwieziono «do 
kostnicy miejskiej: w Piotrko- 
WIĘ. 

(ZEZ=SE GRE PWT PO WOZ0 OZ" 


Odkrywca czterech 
planet. 


nie, że w międzyczasie nastą* 
pią 

nowe wybory. | 
Dowodem tego ma być obec-| 


ność p. Cara w nowym gabine 


cie. 


W poniedziałek odbędzie się | 


posiedzenie Centrolewu, celem 
zajęcia stanowiska wobec no” 
wego rządu. We wtorek mają 
odbyć posiedzenia wszystkie 
stronnictwa chłopskie w spra- 
wie zebrania odpowiedniej ilo- 


nadzwyczajnej. Opozycja pra: 
gnelaby patel sesi zająć się 
redytami dodatkowemi za la- 
ta 1927 i 1928. 

W godzinach wieczornych w 
kilku punktach śródmieścia P. 
P. S. zorganizowała 

niewielkie pochody. 
Przeciągały one Krakowskiem 
Przedmieścieri, ul. Królewską, 
Mazowiecką, Placem Napoleo* 
na i Warecka. Demonstranci 
wznosili okrzyki antyrządowe. 
Wszędzie interwenjowała polt- 
cja, rozpraszając bez użycia 
broni demonstrantów. Jedynie 
ną ul. Wareckiej na skutek o- 
port dokorano kilku areszto- 
wań. 

B. premier Bartel 

przygotowuje się do wyjazdu 
do Lwowa. 


jści podpisów o zwołanie sesji | | 


Profesor Ratel Bendani, 
włoski astronom, odkrył czte 
ry dalsze planety naszego sy” 
stermu słonecznego. Najdalsza 
z nich jest dd słońca siedem ra= 
zv dalej od Neptuna i potrze” 
buje. na przebycie swej drogi 
2900 lat ziemskich. (w) 


Dr. EBIN 


ul. Piotrkowska Nr. 10, 
powrócił. 


Film na usługach szkoły. 


W Ameryce wprowadzono |dzieży jest o wiele lepiej roz: 
dotychczas pobić rekordu świalw szkołach film naukowy jako winięta od pamięci abstrakcyj: 


motor posiada 4000 K. M. siły,jtowezo majora Seegrave, wy-|stałą pomoc w nauczaniu nie- 
odzinę.|których przedmiotów. 
waż pamieć wzrokowa u mło- 


Ponie- 


nej. uzyskano duży efekt w por 


stepach uczniów 


(ip) 
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zostanie dzisiaj podpisana. 
Traktat handlowy z Polską zagrożony. 


30. 3- Desvznowa- 
nv premier Brünning w ciagu 
dzisiejszego południa przedło- 
ży prezydeniowi Rzeszy listę 
gabetu. którego skład będzie 
przypuszczalnie następujący: 

Kanclerz bBrunnng  (cen- 
trum), wict-kanclerz | mauister 
Spraw zagranicznych Scholz 
(mem. partia ludowa). sprawy 
wewnetrzne lIreviranus (chrz. 
narodowy). finanse dr. Molden 
hauer (niem. partja ludową) 
sprawieul wość prof. Bredt 
(partja wospodarcza). praca dr 
Stegurwald (centrum), poczta 
dr. Śchactzel (bawarska parua 
ludowa). Kelchswulna gen. 
Oroener (przydzielony przez 
nacjonalistów do demokratów) 
komun kacia von iucrard (cen 
trum) tereny okupowane dr 
Wirth (centrum), wyżywienie 
Sch'ele (nacjonalista), gospo- 
larka dr. Dietrich  (demokra” 
a). 

W liście tej zajść mocą jë- 
szcze pewne zmiany: przede” 
wszystkium stanowisko mini- 
stra spraw zauramcznych w 
miejsce Scholza 

może obłać dr. Curtlus, 
Scholz zaś otrzyma jedynie wi- 
cekancierstwo albo woróle w 
tządzie uczestniczyć nie bę 
dzie 

Czy w rządzie zasiadać bę 
da razem dr. Curtius I dr. Sch e 
lé zależy od konferencji. którą 
Briinnne odbędzie z obu. tymi 
kandvdatam! przed  przedsta* 
aray listy Hindenburgowi. 


— ~ A 


Beriin, 


W kołach politycznych uw 
śwłiadczają iż na wvpadek wej 
ścia SŚchlelezo do gabinetu na 
leży się spodziewać 

sabotwania 
wvkonamia układu handlowego 
z Polską. 


PCHM 


Kobieta na 


Nieszczęśliwy 


dnie studni. 
wypadek przy 


leśn czówce. 


Łódź, 30 marca. W dniu 
wczorajszym wieś Stare Chró 
sty pod Łodzią była terenem 
straszliwego wypadku, który 
by? wynikiem niedbalstwa go- 
spodarzy tej wsi. 

Zgodnie z tradycją rok rocz 
nie u leśniczego Kudlka zbie- 
raia się wszystkie kobictv te) 


Ta. emnicze strzały przez okno. 


Akompan'ament świstu kuł przykołlacii. 


Łódź, 30 marca. W dniu 
wczorajszym około godziny 11 
wieczorem do zamieszkałego 
na purterze domu przy ulicy 
Wierzbowej 8 Jana Rutkow” 
skiewo padło przez okno 

kiika strzałów rewoiwe- 

rowych: 

Jan Rutkowski siedział w 
tej chwili wraz z rodziną przy 
stole, znajdniącym się nawprost 
okna przez które padły zagad- 
kowe strzały. 

Kule nie wyrzadzając niko 
mu z rodziny Rutkowsk'ch 
szkody, utkwiły w przeciwł: ef" | 
tei ścianie. uszkądzając ją nie” 
-nacznię. 


Sąsiedzi zaalarmowani od: 
włosem wystrzałów,  wybiezii 
wraz z p. Rutkowskim na ulice, 
jednak sprawców tajemniczych 
strzałów już nie ujrzano. Ko- 
rzystałąc 2 ciemności nocnych 
zn kli oni bez śladu. 

Zawiadomiony o powvż- 
szem odnośny komisariat poli 
cji wszczął energiczne doclio: 
dzenie w celu wvkryca spraw 
ców tajemniczego zamachu 
spowodowanego najprawdopo” 
dohniej 

zemstą 
na tle porachunków osobistych 
| $łedztwo to pozostało jednak 
narazie bez wyników. 


J.K dmoz 


„Cjankal/” przed sadem. 


Wyrok w sprawie głośnych zajść w Teatrze 
f4.e,skim. 


Łódź, 30 marca, Jak juź do- 
nosilismy wczoraj przed Sądem 
(żradzkim w Łodzi stanęło pig- 
ciu sprawców 

__fłośny ch zajść 


Ruch budowlany v w Pab'anicach 


zapowiada 


Z Pabianic donoszą: 

Mimo stosunkowo wczesnej 
wiosny ruch budowlany w Pa- 
bianicach rozwija się szybko 
wre już niemal w całej pełni. 

tych dniach rozpoczęto 
budowę 
kilkunastu objektów, 
r czego kilka domów dużych. 
dlkapictrowych. 


się nieźle. 


Według tych pierwszych 
laskólek" sądzić należy, iż sę 
n budowlany winen być w 
Pabianicach w roku bieżącym 
dobry.  Nowowznoszone bu- 
dynki — to Jednak tvlko budo- 
wle prywatne. Maw'strut se 
zonu budowlanego dotąd nie 
rozpoczął: 

—:0:— 


Strzelnica dla przysposob.enia 
w0,SKOW210. 


Z Pabjanic donoszą: 

Onexzdaj w Pabianicach ba: 
wita komisia Przysposob Gnia 
Wojskowego która zbadała te 
ten 

na t. zw. Starem Mieście, 
»od lasem na urządzenie strzel: 
tcy, 


Miejsce pod strzelnicę zosta 
ło przez komisję ustalone i za 
twierdzone. Po przyw towa 
niu szkiców [ kosztorysu magi- 
strat przystapi niczwłoczn'e do 
budowy. Strzelnici przystosu: 
wana bedzie do strze'ana 2 
broni długiej | małokal:browej. 


Xx —>——— 


Podrzynanie g 


ardła brzytwą 


staje się epidemią. 
* Kronika Po jotowia Ratunkowego. 


łódź, 30 marca. W dnu 


wczorajszym w godzinach po 


południowvch, mieszkańcy do 
mu przy ulicy Zachodnej 55 
zaalarmowani zostali jękami 
wydobvwaijucemi się z miesz” 
tania lokatorów 
Balcerowskich. 

Ponieważ na pukanie n'kl 
się nie odzywał a jęki powta 
rzały się w dalszym ciągu 

wyważono drzwi. 
Oczom sasiadów ukazał się 0- 
<ropnv widok. 

Na podłodze w kałuży krwi 
leżał z poderżn ctem gardłem 
syn Batcerowskich. 23-letni — 
Jan. Obok mego leżała okrwa 
wiona brzytwa. Zawezwany 
ekarz miejskiego pogotowia ra 
tunkoweco po udzieleniu piers 
wszei pomocy przewiózł de: 
sperata w stanie eraźnvm du 
zrnitała mietek =r w Po! wro. 


| Czy zapisałeś 
Czerwonen 


Komu się Szczęście uino? 


V-ta klasa. 
~ Dwudziesty pierwszy dzień clag 
ZŁ ido Nr 125443. 

'Z1 obw Nr.: 45376 48782, 62838, 
"Zz. Anou Nr.: 45335. 52295, 


"ZIM Nr; 3352 44Ń1 12254 | 
34707 43202 63247 fóne4  FUTKA 
MASO HSS 12143) 


I5OKĄT. 153876, 162553, 18589% 


159928, 


3524 
44,73 

14748 

194761, 


szczu. Przyczyny  rozpaczii: 
wero kroku narazie nie ustalo- 
no. 

a . . 

W mieszkaniu  własnem, 
orzy ulicy Nap:'órkowskiego [9 
otruł się jodvną 60-letni Teodor 
Habert Zawezwany 
nogotowia ratunkowego prze- 
wiózł zo do szn tala rrzy Zbior 
ni Miejskiej. Przyczyna tragi* 
cznezo kroku — brak środków 
do życia, 

LJ a 

W mieszkaniu rodziców 
przv ul. Sierakowskiego S2 
przez pomyłkę zamiast lekar 
stwa 

nanił sie lodvny, 
13-letni Mieczysław Szpruch. 

Lekarz pogotowia. po prze 
nłókariu żołądka pozostawi 
<hłoneca w domu pod opięka ro: 
tdeieńw. 


się na członka 


o Krzyża? 


120330 
1447.40. 
17075 
21. 
«Shi, 
A193 
31105, 
KAI 
7178 
"1073 
"977% 
MRR3 
"x 
VIORI 


123063 
156186 
179921 
BOO Nr.: 
17731. 
23653. 
31492. 
48767 
48223 
34187, 
n2452 
WORAN 
*34Ą5R 
92450 


135587. 
151876, 
198703. 
3471, 
17332. 
23756 
3169] 
41154 
IKIO 
5520h 
n3267 
40742 
<R5VM] 
03984, 


nienia, 


160186 
160765 


71255 

UL 
BSES 
205221 


ZŁ 600 Nr.: 18329, 23742, 30703. 35033. 76842 
11056 NU2S7, 80485. BUSA 


4347 
17660. 
23509 
33329. 
41456. 
4R5RY 
35432 
1574 
71799 
x850] 
95573, 


w Teatrze Miejskim podczas 
sztuki teatralnej „Cjankali*, a 
iwanowicie Tadeusz Gatowski. 
Jan Kadłowski, Koman Szur- 
wala Jan Woźniak oraz Alek: 
sander Pawłowski, 

Wszyscy oskarżeni byli 0 
to» że podczas przedstawienia 
zarówno na scęnę, jak i na wi- 
dow nię 

rzucij bomby łzawiące 
oraz wznosili okrzyki: „Precz 
z komunistycznym Magistra- 
tem“, „Precz z prostytutkami, 
chcemy zdrowe kobiety“ — 
tp. uniemożliwiając tem şa- 
imem prowadzenie spektaklu. 

Oskarżonych bronił adw. 
Pełka, 

Sędzia Salm. po zbadaniu 
świadków ogłosił wyrok, mocą 
którego wszyscy oskarżeni zo” 
stati Skazani na _ zapłaceńie 
grzvwnv w wysokości 30 zi.. 
a w razie nieściągalności na a 
reszt, 

Ponieważ od wyroku tego 
nie przvsłuwuje apelacja, adw. 
Paika zwróci slę ze skargi 

do Najwyższego Sadu. 


wsi i tutaj odbvwa się ogólna 
tak zwana „pierzawka”, 
t. 1. darcie pierza. 


Wczorai było to samo. Ko 


|bietv nazadawszv Się i Naspe 


wawszy dowoli. późną nocą 
wracałv do swych ognisk do 
mowych. 

Bvło zupełnie 
że w odletłości 
były widać. 

Kobiety szłv gromadą, roz 
mawiając między sobą. Nagte 

straszny krzyk 
wstrzasnał powietrzem. Ko- 
biety stanęły: Jedna z nich 
pobiewła do leśniczcwo. przy” 
nosząc luczywo. 

Przv blaskach ognia oczom 
zebrunym ukazał się mrożacy 
krew w żyłach w dok. 

Na drodze. którędy prze 
chodzono znajdowała się o kil 
kumetrowej złębokości studita 
ledna z kobiet, a mianowie « 
Marianna Giarnvsowa, wskutek 
panujących ciemności, nie spo: 
strzegła nicogrodzonej studni i 
wpadła w otchłań 

głową na dół. 

Ponieważ w studni nię było 
wiele wedy — na dne widać 
było nieszczęśliwa kobictę 

obryzganą krwią 
i nie dająca żadnych oznak ży 
cia, 

Zaalarmowany o wypadku 
gajowy Kudlik, przyszedł z po- 
mocą. niosac bosaki | sznury. 
Lecz niebawem stała się znów 
rzecz nicprzewidziana. Oto w 
chwili cdv nieszczęśliwa zasta 
ła wcięunieta do górv, nawie 
bosaki omknęły się. a kobieta 
powtórnie runęła głową w dół 

Wreszcie, po szeregu zub ê 
wach — udało sie Giarnysowa 
wyciącnać ze studni. Bvła nie 
przytomna. Na głowie wid- 
niała 


ciemno. tak. 
kroku nic na 


klika głehbrkich ran, 
z których saczvła się krew. 

Nieszcześliwą kobistę prze- 
niesono do domu. Stan jej 
jest bardzo cieżki, 

Powiadom'ona o wypadku 
policia wszczęła dochodzenie. 

Winę za wypadck ponosi 
sajowv Kudlik na którezo te 
repie znajduje sie studnia po- 
zbowiona oerodzena. a tem 
sahen zarrażańca bezpieczeń 
stwn pëb" eznemu: 

We wsi tej jest więcej tego 
rodzaiu studzien, Wwvnadek po 
wyższy niewątpliwie nakłoni 
władze do zlustrowania tej wsi 
i wydania odnośnych zarzą 
dzęń. 


— X a — 


Bezrob3cie w Łodzi i okolicy. 


Schytek marca n:e wykazał znżki. 


Łódź, 30 marca. 
informuje 
Pośrednictwa Pracy w Łodzi. 
na terenie naszego miasta | po- 
wiatów: łódzkiego, laskiego 
sieradzkiewo, łęczyckiego ! 
brzezińskiego w dniu 29 marca 
zarci”strowanych było 

55,107 bezrobrtnych. 

W tem w samej Łodzi było 
18.510 bezrobotnych. w Pabia 
nicach 4.042, w Zgierzu- 4252 


Jak nas 


lekarz |w Zduńskiej Woli 2312, w To- 


| maszowie Maz. 4073. 
Państwowy Urządistantynowie 402, w Aleksan: 


w Kon 


drowie 450 | w Rudzie Pabja- 
nick'ej 676 bezrobotnych. 

W ubiegłym tygodniu z za: 
siłków korzystało 33.859 bez- 
robotnych, w samej zaś Łodzi 
26,837 bezrobotnych. 

Ostatwo na terenie naszego 
miasta straciło pracę 1555 0 
hs otrzymało zaś pracę 51 o- 
sób, 


— X X 


Nowe tablice 


ostrzegawcze 


przy przystankach tramwajowych, 


Łńdz, 30 marca W-zwiaąz- 
ku z rudjętą niedawno przez 
Sterostwo Urodzkie akcją — 
zinierzejącą do uregulowana 
ruchu pieszewo I kolowego nu 
terenie naszego miasta — wła” 
dze wprowadzaja coraz to nu- 
wę inowacie celem upurzadko:* 
w.znwa odnośnych stosunków. 

W dniu wczorajszym wla 
dzę rozpoczęły umieszczać ua 
słupach traimwaiowvch 

tablice z napisami 
o następującej treści: „„Schodze 


nie na jezdnię przed przyby: 
ciem właścwego tramwaju — 
wzbronione“. 

Jednocześnie wyszkolony 
oddział policiantów regulują- 
cvch ruch otrzymał polecenie 
zwrócenia na rozporządzenie 
to szczevółowej uwagi j pocią 
ranie do  odnowiedz'alność 
tvch którzw się do tego stosu 
wać nie będą, 

Jak widać, Łódź powoli się 
europcizuje, 


xy 
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100534. 
109319, 
115203, 
126.299. 
140106 
154250. 
158470 
167471 
172469 
183858 
| 191232 
190654 
207124. 


107465, 
136610. 
165076, 


116257, 
141651 
170184 


11465 
139418. 
169061. 


5045. 
19085 
25915, 
33874. 
43001. 
49978 
582Al) 
n6BAN 
12160 
30454 
97035, 


10364. 
19902 
2941% 
15584 
43199 
50.300. 
58535 
ASRA 
74518 
9516 
97951, 


15054 
20076 
30009 
38326 
44004 
50642 
58571 
66644 
7763. | 
DIAL 

99477 


101128, 
111067 
115236. 
127285. 
143348 
156081 
158585 
16978] 
173301 
186314 
102606 
20024] 
208708. 


104045, 
111592, 
115480, 
129079. 
144796. 
156300 
159493. 
170364. 
173782. 
187283, 
102025, 
200243. 
WASO. 


1069325, 
113566. 
120010, 
131890. 
145411, 
157093 
161409. 
170699, 
175149. 
187090 
193083. 
200481. 


107134, 
114206, 
122067. 
132811. 
147259 
157905, 
162033. 
171349. 
181977, 
18929; 

193860 
203441. 


108560), 
114899, 
125549, 
136314 
152579. 
158138 
164128, 
172264. 
182479. 
190139. 
197559 
205314 


(Dalszy ciąg podamy jutro), 
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Strajk rzeźnik 


Echa unieważn enia a ea 


£ asarzy g „| 


A p “wå b} 
cennik gi 


mag .strackiego. 


Łódź, 30 marca. Jak inż do 
nosiiśmvy. trzeci cennik Magi 
stratu m. Łodzi, obniżający 
iv miesa i wieprzowych prze” 
tworów masarskich 6 10 proc 
„ostał uchvlony przez 
Wojewódzki, jako bardzo od 
bieraliacyv od rzeczvw.stości. 

W związku z powvższem w 
dniu wczorajszym w lokalu ce“ 
chu rzeźnickego odbylo się 
nadzwyczajne zebranie wszy- 
stkich  rzeźnikówwędi niarzy 
Łodzi. w którem wzięło udział 

około 400 csńb. 

Referent p. Dzieniakowsk 
zobrazował dotvchczasowe 
lzieje cenników mag strackich 
noczem zaznaczył. że Urząd 
Wojewódzki w ciagu naibl ż 
szych pięciu dni poweźmie w 
sprawie ostotnieco cennika 0: 
stateczne stanow sko. 

Dalej referent oświadczył. 
że rzeźnikom nie chodzi abso 
lutnie o niewspółmierne zyski 
0 co posądzą ich Maejstrat, ale 
walcza o swói Dyt 

i nie chca dokładać 
do swych wyrobów. 

W rezultacie długotrwałych 
ibrod zcbrani postanow li że 
fośli do dnia 1 kwctwa r b t3 
do wtorku sprawa cennika na 
mieso wieprzowe przetwory 
masarekie nie bedzie ostatecz- 
me załatwiona wówczas dia 
nastfennero t. i w środe 

dnia 2 kwietnia r. b. 


Tyl proferora dl 


ce 


W Tie kuratorjum kę nego t 


Łódź, 30 marca, W 
wegzurajszym Kuratorjum Okre 
uu Szkolnego Łódzk ego wystu 
sowało do pig! Mo, inspek- 
torów szkolnych. Kierown/ków 
ı nanczycielstwa szkół nowsze 
chnych okólnk w sprawie 

tytułu profesora, 

Kuratorium, powolułąc" Się 
na okólnik Ministerstwa Wyvz- 
nań Religijnvch | Oswiccerra 


NW Wane Zebranie Izby 


Urząa ji 


| 


|na znak protestu wszystkłł 
sklepv masarskie na terenie MR 
Łodzi zostaną zamkniete. 
Niezalężnie od tevo w dni 
protestu postanowioro wysłAŚ 
lo Warszawy acię 
kład której wcida np: DAA 
niakowski Pawłowski i Wło 
Deleracja ta intor wes 
będzie w ministrom 


dele y 


darski. 
nować 
stwie. 

PERETI TZ ZOE DE aE S 


Niedoszły premier: 


P 


zrezy* 
utworzenia gas” 
(w) 


—— |), — 


Poseł Jan Piłsudski 
enował z misji 
birictu. 


starszych MA 


IEIJ(IEJ. i 


4 


dniu | P ublicznego wviaśnia. że tym 


Osobom, które sa nanczycielas i 
mi stalvmi w szkoln ctwie od 4 
częrwca 1926 raku | k 
posiadaja studja wyższe, 
ząkpńczone przenisanemi ceza i 
minami — przysłuwuje od dnia = 
l czerwca 1929 r., w myśl u: M 
stawy o stosunkach  służbge 
wych | 
tytuł profesora, 


nuemiośćn czej w Hii. 


Uroczystość poświęcenia własnej siedziby, - 
W dniu dzisiejszym odbyło się ojnej óo zamknięciu rachunkowości ze 


godzinie 9 rano w Kmedize pod we 
Stanisława Kostki uin- 
czyste nabożeństwa celebrow, przez 
ks, Kanonika dr. Roszkowskiego mu 
intencję rózwolu rzemiosła w Polsce 
i pomyślnej działulności lzby Rze 
mieślmiczej w Łodzi. 

O godzinie lU-ej J E. ks. biskup 
Tymieniecki poświęcił siedzibę Izby 
przy ul, Ewangelickięj nr. 18. 

Na uroczystość powyższą zostali 
zaproszeni _ przedstawiclele władz 
państwowych | samorządowych 
przedstuwicłele orpunizacyj. cechów 
rzemieślniczych 1 cały szereg przed 
stawicieli prasy | szerokich sfer spo: 
teczeństwą. 

Po uroczystości poświęcenia o & 
12-ej odbędzie się 

walne zebranie Izby. 

Na porządku dzieńnym walnego 
zębrania Izby znajduje się sprawa 
zdanie lzby z działalności za *rok 
1929 sprawozdanie komisji rewizył- 


Taberna Sala, Fa 


źwaniem swa 


„SZLI 


by na dzień | stycznia 4930 rl wię 
ie innyehespra w- 

Przedstawiciele rzemiosła z wole, $ 
wódziwa łódzkiego, radsuwlę lzby 0 
pradowaąć będą między inrieml nad 
sprawa kwalifikowania starszych rze > 
mieślników na czeladników 1 mie. 
strzów, którzy prowadząc Ta 
ty ezemiedinicze od całego szeregi ii 
lat dotychczas nie posiadaja dypl 4 
mów mistrzowskich I rem samem. zi i 
kilka miesiecy stracą prawo do dał 4 
szko trzymania terminatorów Du 
tel kategorii starszych rzemieślników J 
zarząd izby zaproponuje walnemu zes = 
krańłu utworzenie specjalne; komisji 
exzuminacyjnej o programie znacznie Ti 
uproszczonym od programów now 
malnych komisy egzanfinacyłnych 
który to projekt po uzyskaniu apro - 
baty walnego zebrania urezulułe jed: 
ao z najważniejszych zagadnień dła 
wielo tysięcy samodzielnych rzemie+ 3 
śIników. z 

GDA UK 1 
JJ visc S. Baum 
Kilińs< ego 77 
umas tel. 158-3) 


poleca na składzie TREMA, TOALETY, ścienne 
i stołowe LUSTRA. 1 


Przyjmuje 


salę wszaskia 


zamówienia w zakres szlifieratwą 


wchodzące PO CENACH NARDZO PRZYSTĘPNYCH, 


PRZYJMUJĘ szycie I przeróbki, ul. 
Hazarna 8. lewa oficyna. parter. 


MASZYNY do szycia „Burgera”, Cè- 
ny pizystępie. Warunki dogodne 
Piotrkowska 82. w podwórzu, 


PRZYJMĘ 5pana na mieszkanie, Jul- 
jusza 2b, m. 18, front: 


OKAZJA dla lachowca. bo  odstą: 
pienia zakład ślusarski. garaże na 
samochody | szopy. przy tem wolne 
mieszkanie. Wiadomość, ul  Wól- 
«zaunska 166, m, 42, Kułodzieiski. 


PRZYDŁAĄKAŁ się pies  foksterier 
białó+bronzowy, ogon dlugl. Do ode: 
brania za zwrotem kosztów. Wscho- 
dnia 55. Maria Domaxzała, 


KAZIMIERZ Lenc, ul Nawrot 45. 
zgubił legitymacie zapomogową, wy- 
Jana w Łodzi, 


SPRZEDAM tanio kredens dębowy 
biurko, szalę | maszynę do pon- 
wach Krucza 4, m. 18. 


MASZYNA do szycia „Anker” w do- 
brym stanie, tanio do sprzedania, Na- 
piórkowskiego 9, sklep suklegy 


ETOR 


A 


üleczulum W yyalusen i 
„Gulonia* zademunsirowany spetja= 
stom. Usuwa  przytepionwy słuch. 
szum. clekniecie uszów. Liczne po. 
dziękowania. Żądujcie bezpłatnej pu F 
uczającej broszury. Adres: „Eulonia' 
Liszki. Kruków. 


UŁUCHOTA 


Y 


PANIE, punowie, adulni uwvue, po 
irzebni ża wysoką prowizię. po okami 
zaniu rezulatów w prucy srata pene 
sja Zgłoszenia osublste z dokumen 
tumi. dnia 31 marca od godziny 14— , 
18, Łódź, ul. Kilińskiego 46. lll prę 
tro, front. 


WYPRZEDAŻ pizedświuteczna pue 
leca skład mebli B-ci (iahstów, Nar 
wrot 8, na raty I za gotówkę. w ste 
kle meble oraz duży wybór otoman. 
tapczanów, kozetek | krzeseł. a takżu 
przyimujemy wszelkie zamówi va, 


z 
PRZYBŁAKAŁ sic pies wilk ostrzy: 
żony. Magistracka I. Maciejewski, - 


| z A 
FRYZJER damski wyvcza ondulawh T 
nowoczesną metodą w 6 tygodni, LL 
Welnrot, Wólczańska 61 m. 5, od > 
418—%w 


<s ; i 
EPST AAE 


dA 16 Pewien robotnik znalazł 

wd ŚR ypadkowo w piwnicy jed- 
)om (BRO z klasztorów kastylskich 
VIAA butelek drogocennego wina, 
"BM Mbchodzącego z 1476 r. Robot- 
odstąpił 5 butelek pewne- 
kupcowi. szóstą zaś 

wypił z przyjaciółmi. 
Wiadomość o tem doszła 
) przełożonego klasztoru. któ 
zgłosił skargę w policji. 
Robotnika aresztowano. 
Gdy zwrócono się do kup- 
. oświadczył on. że nic wie- 
tiat iż wino jest skradzione i 
proponował zwrot wszy” 
Mkich pięciu butelek. Jednak 
ładze klasztoru odmówiły 
zyjęcia butelek. twierdząc. 
£ drogocenne wino zostało za- 
enionę, 
Kupiec obstawał przy swo 
m. klasztor przy swojem i 
Drawa poszła do sądu. W 
ierwszej instancji sędzia ka- 
| otworzyć jedną z butelek. 
tzłonkowie sądu skosztowali 
T% kieliszku. lecz nie zdołali ni- 
kero stwierdzić z pewnością. 
aproszono ekspertów, którzy 
ównież musieli 
spróbować wino. 
dy sprawa znalazła słę w 
Stanc} apelacvjnej z pięciu 
“telek pozostały cztery. 

sądzie apelacyjnym po- 

órzyła się ta sama historja 
sądn najwvższego przewie- 
ono tylko trzy butelki. W 
bdzie naiwvższym decyzja by 
t odraczana dwukrotnie gdyż 
dha ze stron nie chciała się 


tyka Ua 02 


czy= $ 
rasi 


old- ndzić z wynikiem eksnerty* 
od l Butelki i kieliszki ukazy- 
sie trzvkrotnie na stole 
J 
gza 
dnia f H 
oe Alnim ekspedienteh 
tby ? 
ycerskość złodziejska 
Tragikomiczna scena rozegra 
się w tvch dniach na jednej 
głównych ulic Liverpoolu. — 
Ys zewnętrznej wystawy Wy- 
IL Orrego składu konfekcji dam 
wię: Me] pewien osobnik porwał 
dwie damskie suknie 
wole. usiłował zbiec. Dwie ekspe- 
vy © ntki jednak zauważywszyv 
nad adzież. puściły się odważnie 
ipaesi pogoń za złodziejem. Oprv* 
mie ek usiłował ukryć się w bo 
szie Enej uliczce, lecz ekspedjentki 
eroga 5 dogoniły į zaraz potem nie- 
yho 3 kła trójka śpieszvła w stro 
m zi 38 komisariatu policvinego. — 
daf Kspedientki zaprowadziły go 
Du triumfalnie do aresztu. 
ków A Przed komisarzem niefortun- 
u zeg złodziej tłumaczył się. że 
„misji idł ofiarą swej „.rycerskości”. 
cznie "HAradzieży  przedewszvstkiem 
now - HBkonał dla zaspokojenia zach- 
nych Ranek swej narzeczonej, następ 
apro> zaś widząc. że iest przy- 
led: g sZvmanv przez dwie kobiety 
| dla "Pe chciał stawiać oporu | po: 


ALLI 


ka się spokojnie odprowa' 


Komisarz policji. mimo uzna- 
dla jego rvcerskości, zatrzy 
lał go w więzieniu, 


sędziowskim. Po trzecim ra- 


puste butelki, 


zie sąd najwyższy. ze względu |a w dodatku skazał powoda i 


na rozbieżną opinię, 


wydania ostatecznej decyzji i|lzapłacenia kosztów sądowych. |cie... 
we. 


zwróch stronom... 


—-:0:— 


„£ CHU” 


teki i kieliszki na stole SguziówY. 


Ciągnigto aż do... decyzji. 


ba P 
U | 
Drażni 


Najbardziej utalentowanym 


odmów:ł |pozwanego w równej części na |powieściopsarzem jest — Zy- 
Układa ono coraz to no- |przez życie. są dzieje córki 0- 
sławionego 


asnulina je 


aca potrawa dia stepionego podniebienia 


paryżan. 


arcyciekawe romanse.. 
Takim romansem 


Rasputina 


Gdynia przeżywa 


Kleska spekulacji. 


Ceny placów i budynków spadają: 


Gdynia, w marcu. 


Tegoroczny sezon budowla- 
ny zapowiada się niezbyt do- 
brze. ponieważ nawet o kredy” 
tach na wykończenie budyn- 
ków. będących pod dachem, je” 
szczę ; 
zupełnie głucho. 

Cóż dopiero mówić o pożycz 
kach na nowe budowle. Z tych 
powodów obroty parcelami są 
bardzo niewielkie 

i ceny zniżkowe. 

O takich tranzakcjach. Jak w 
roku zeszłym, kiedy to za je- 
den metr kwadratowy płacono 
nawet 15 dolarów. dzisiaj się 
nie słyszy. Z obecnvm stanem 
rynku terenowego w Gdvni w 
pewnvm stopniu zaznajomią 
nas cenv. które ostatnio uchwa 
lila rada miejska za grunta po- 
trzebne do rozbudowy miasta. 


Za 900 mtr- kw. pod budowę 


ulicy Dworcowej I placu tss 


cowego przyznano p. Grubie 
50 zł. za leden metr, 

a za 773 mtr. kwadr. p. Bonlec- 
kiemu. położone koło nowego. 
prowizorycznego kościoła, w 
pobliżu głównej arterii repre- 
zentacyjnej, ul. 10 Lutego 45 zł. 
za metr, 

Na peryferiach miasta można 


za 20-— 30 zł. 
zaś w przyszłej dzielnicy prze- 
mysłowej, wzdłuż szosy, pro“: 


nabyć metr | $; 


wadzącej z Gdvni do Wejhera- | i 
wa. na odcinku Gdynia — rej Br 


lonja, jeszcze taniej. Na kontyn- 


gent dobrowolnych sprzedaw-, § 


ców składają się obecnie 007 
które nabvłv tereny w Gdvnl | 

w celach spekulacyjnych |! 
i zmuszone sa teraz realizować 
te objekty ze stratą lub mini- 
malnym zyskiem. 

Dawna Gdynia, wieś rybac- 
ka, miała szkołe ludową w du- 
żej chacie, poszytej słoma. Lo 
kal był tak obszerny, a dzieci 
tak niewiele, że w części chaty 
można jeszcze było urządzić a” 
gencie pocztową. 

Obecnie Gdynia postada oa 
lat trzech 
wspaniała szkołę powszechną 
przy ulicy Szkolnej. Szkoła, ob- 
liczona na 600 dzieci. posiada 
obecnie 1200 dziatwy 1 jest 
przepełniona w niebywały spo- 
sób. Nauka odbywa się przed 
południem į po południu. Ponte- 
waż w gmachu tvm mieści się 
jeszcze 4-klas. gimnazjum ko- 
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przekład J. Sujkowskłel. 


|przed rokiem podejmował na- 


— W czasie ostatniej podró- 
twoi żeglarze przywieźli me 
chorobę. Umarło 
nam tu wiele dziewcząt, — Nie 
dam już teraz bialym ludziom 
zstąpić na moją wyspę. 

— Skąd wiesz. że stało się to 
z winy moich ludzi? — zapy” 


— Stąd. że najpierw te dzie- 
wczęta zachorowały, które do- 
znały miłości białych ludzi. Je- 
dnej zrobiło się tak źle, że rzu- 


krajowców, ale 
przez lojalność wzięłam stronę 


— Jakim sposobem, do stu 
który z na- 
szych zrobić waszym dziewczę 
tom krzywdę? — zapytałam 


Naczelnik zignorował mnie 


rt | 
77, 
8- 
51 | JOAN LOWELL. 
une — * > i 
'CH. 
autoryzowany 
lus ëK 
IEL ja* 
tuch, fos. zSZCZENIE POCZĄTKU. dejmc 
' po” © Mając jedenaście miesięcy. Joan szych ludzi uprzejmie i po przy 
i pu well znalazła się na pokładzie „Min | jącielsku. 
unia” E A. Caine”. skunerze, który kur- 
uł po Morzach Południowych dla 
NCT hdlu koprą. Kapitanem statku był |ŻY N 
po WẸ ojciec, Joan zaś jedyną kobietą najmu ludowi 
dliąa tecle, Przebywała tam siedemnaś- 
ł e lat. 
pos Gdy miała dwa lata umlała juź u- 
imete FRymać się na pokładzie. kląć I pluć 
14-— Stary wilk morski. Amblcją ma- 
| prę - twa. przyhranego w kombinezon 
Tynarski stały się trzy rzeczy: tał ojciec. 
_Umieć obchodzić się z żaglami I 
— A ować. 
M © o i Dostawać tak samo dużo, a nawet 
"Wer el 'edzenia niż inni. 
sze) Pluć tak daleko Jak potrafili pluć 
SAT ko Szwedzi. ciła się do morza. 
także p Plerwszy pocałunek — pierwsze Kochałam 
s kości o wobec r posiadowa 
= „ch wnętrznościach samicy r 
trzy. JA, Olclec uczy ją tajemnic płci z. naszej załogi. 
4 AR il Joan zaczyna dorastać wśród 
vski. PBlłdeikich marynarzy. piorunów, mógł 
uasi wena. Ozeasza! 
ni L i 
d3- „Naczelnik żywił względem |wyzywająco. 
ego plemienia ojcowskie u- 
mua "Ca Gdv nas witał. w glo 


£ iego brzmiała głęboka go- 
"ez. podczas, gdy nie dalej jak 


tak. jakbv mnie wcale nie by- 


edukacyjne dr. Zegarskieco, po- 
siadające 150 uczmów, więc 
szkola czynna jest bez przerwy 
od godz. 8 rano do 10 wieczór 
O każdej porze dnia korytarze 
szkoły są zatłoczone dziatwą 
Nauczvwciele I nauczycielki nie 
moga się doliczyć uczniów w 
przepełnionych klasach, — W 
tych warunkach o wietrzeniu 
lokalu I należytem przestrzega” 
niu higieny nie może być mowy 
jak również o indywidualnem 
kształceniu | wychowywaniu 
co jest zasadą nowoczesnej pe- 
dagogiki. 


Magistrat młasta Gdyni przy- 
stępuje w najbliższym czasie 
do budowy nowej szkoły po 
wszechnej i wzniesienią baraku 
ną szkołę 

w Oksywł, 


iryzys. 


Poza tem zawiazało się tu Tolskich potrzebuje pieniędzy. do- 


wadrzystwo budowy gimnazjum 
które chce jeszcze w tvm roku 
postarać się o odpowiedni loka! 
dający pomieszczenie szkołe 
średniej. Sprawą tą musiała się 
zająć inicjatywa prywatna. po- 
meważ min. oświecenia nie po- 
stada funduszów na budowę 
qimnazjum w Gdyni. jedynem 
mieście portowem Polski, śro- 
dowisku. liczacem zgórą 
30 tys. mieszkańców. 

„Pierwsze Polskie Tow. Ką' 
pieli Morskich“, zabudowujog i 
parcelując przed kilku łaty te- 
reny na Kamiennej Górze. za- 
prowadziło instalacje elektrycz 
ną i wodociągową. — Obecnie, 
gdy Kamienna Góra obięta zo- 
stała planem 'reegulacvinvm mia 
sta Gdyni. a Tow. Kanieli Mor- 


Wiosna w parkach. 


Di EAS Ere haah a e 


w A: Apren 


Wyniosłe i dumne łabędzie wypłynęły na stawy parków 
z godnością witając nadchodzącą wiosnę. 


ze mną. Kiedy opuścił pokład, 
poszłam szukać ojca. 

— (o ten dzikus nagadał na 
naszych ludz? — zapytałam z 
miejsca 

Ojciec wytłumaczył mi w 
przystepny sposób. Że paru na- 
szych ludzi chorych na okropną 
chorobę. zaraziło nią dwie tu- 
bylcze dziewczyny. Choroba 
rozprzestrzeniła się z wielką 
szybkością. gdyż krajowcy. któ 
rzy żenią się ciągle między so- 
bą w małej gromadzie, są bar- 
dzo mało odporni. Zrozumłiaw* 
szy w całej rozciągłości treść 
tych słów. doświadczyłam po 
raz pierwszy w życiu nietole- 
rancvjnej nienawiści do męż- 
czyzn. Nie chodziło mi o to, co 
nasi marynarze robili, lecz mia 
łam im za złe. że przez nich. 
przez ich złv postępek. nie wpu 
szczono mnie na wyspę | nie 
przyjęto tak jak się tego spo- 
dziewałam. 

Ocice wyczytał tę niena 
wiść w moich oczach jak zwy 
kle, gdy się nam nasuwał jakiś 
problemat. którego sam nie po- 
trafił podać memu dziecinnemu 
umysłowi w dostatecznie przej 
rzystej formie. sięgnął po biblię 
Przeczytał mi parabelę o cu- 
dzołożnicy I spróbował wyjaś 
nić jej głębszy sens. 

— Największy Filozof rozu- 


ło. Mał sprawę z białym na: |m*ał te rzeczy; zło tkwi w każ 


czelnikięm. moim oicęm., a nie dym człowieku 1 w zbvt wiel- big  prawnał bowiem. aby, 


kiem zbliżeniu. Mądry on był, 
Joasiu I rozumiał, A rozumiec 
znaczy. więcej. niż przebaczyć. 

Takiemi słówami ojciec sta 
rał się mnie pocieszyć i uspoko 
ié — Pewnie nie zdawał sobie 
sprawy, że obdarza mnie wiet- 
kim darem tolerancji. Jakkoi 
wick zrozumiałam go, nie mog- 
tam przemóc w sobie nienawi* 
ści. Patrzył na mnie długo w 
milczeniu. wreszcie rzekł: 

— Nie powinnaś nienawidziec 
niczego, Joasiu, Nienawiść jest, 
jak przeciwny wiatr — nie za- 
wiedzie czlowieka nigdzie. 

— Czy nienawidziłeś kiedy 
w życiu? — zapytałam zniena- 
cka. 

Pvtanie to trafiło w sedno— 
Chciał odpowiedzieć, że nie. ale 
się powstrzymał i, patrząc w 
dal. jakby w perspektvwę swo 


ici przeszłości, rzekł głosem peł 


nym goryczy: 

Był to największy błąd ja- 
kiego się  dopuściłem, Jo..„Ht 
Przez czternaście lat nesiłem 
w sercu jątrzącą nienawiść do 
ludzi. którzy  zatonili mój sta- 
tek i posłali na Śmierć jego za- 
logę. 

1. głęboko wzruszony | prze 
jęty. opowiedział mi słynną 
historję zatonięcia „Owiazdy*. 
Wymógł przytem przyrzecze- 
nie „że nie powtórzę jęj niko- 
mu Jl zachowam tylko dla sie- 


szła do skutku tranzakcja w 
sprawie przejęcia sieci elektry: 
cznej I wodociągowej, zainsta 
lowanej na Kamiennej Górze— 
Za sieć elektryczną otrzymało 
Tow. Kąpieli Morskich zgórą 
30 tys. zł.. zaś za sieć wodo 
ciącową (przeszło 5.000 m. cią” 
ców) oraz 74.000 m. kwadr. te- 
renów pod ulice (w tem trzy 
gotowe ulice: Sokoła, Lipowa 
i Kaszubska) 
sumę 250.000 złotych, 

którą magistrat uiści w dwóch 
ratach. w czasie od 1 kwietnia 
r. b. do 31 marca 1932. 

Do konkursu na budowę ga- 
zowni mieiskiej stanęły trzy fir 
my: „Gazolina”, „Zw. Gazow 
ników Polskich* 1 „Semiac* z 
Paryża. Specłałna komisja orze 
kła, że koncesję winna otrzy- 
mać 

firma „Gazofina*, 


iako 'naipoważniejsza | daląca 
najlepsze gwarancje zbudowa- 
nia gazowni w terminie W os- 
tatnici jednak chwili powstały 
wątpliwości, czy cazownia Sv- 
Stemu  dwtteazowego. którą 
chce postawić „Gazolina”*, bę: 
dzie praktvczna w użyciu po- 
nieważ w Polsce używa się do: 
tvchczas tviko gazowni węglo- 
wych. Nie chcąc narażać mia- 
sto i mieszkańców na kosztow- 
ne eksperymenty, postanawio- 
no ostatecznie jeszcze raz skru- 
pulatnierzbadać ofertę Oazo- 
hv* i zaprosić w tym celu rze 
czoznawcę, jednego z profeso- 
rów politechniki lwowskiej, Ko- 
misja ma się również udać do 
Poznania. dzie podobno tam- 
teisza gazownia pracuje juž sy: 
stemem „dwurazowym*”, mają: 
cvm mieć zagranicą szerokie 
zastosowanie, 


EKSPERYMENT TRZECH 
LEKARZY. 


Szybkość obiegu krwi. 


Trzej amerykańscy lekarze 
H L. Blumgart, G. P, Robb I G. 
Weis obmyślili nową metode 
umożliwiającą stwierdzenie szyb 


kości 
obiegu krwi, 

Do swych doświadczeń użyli 
oni histaminy, — substancji u- 
zyskanej ze sporysza, która roz 
szerza naczynia włoskowałte I 
potęguje przekrwienie tkanek 
Histamine wstrzykuje się do żył, 


wspomnienie tych rzeczy uto- 
nęło w niepamięci. l nie b ta- 
bym tego uczyniła za jego ży- 
cia, ale stało się inaczej, kic- 
dy napisałam do niego. że za- 
mierzam wydać moje wspom: 
nienia pod tytulem „Kolebka na 
głębinie”, odpisał mi, co naste- 
puje: 


Droga Jaslu! 
Biorę pióro do ręki, aby 
odpowiędzieć na Twój list, 


w którym mi donosssz, że 
chcesz opisać lata swego ży- 

cia, spędzone na morzu u bo= 
ku starego ojca. 

Gdyby nie rozbicie 
„Owiazdy* nigdy oko mo 
Je nie  oglądałoby Krzy- 
ża Południowego 1 kora 

r lowych atoli na Oceanie 
Spokojnym. Kochałem Pół- 
noc. zorzę północną i niewy- 
powiedzianą wspamałość 
mórz arktycznych. zakutych 
w wieczyste okowy lodu. 
Znam to wszystko, jak nie 
można lepiej. Gdyby mnie 
był los stamtąd nie wyrzucił 
ity nie poznałabyś równika 
i nie wykarmiła się na koko- 


f 


dy 
ip 


|która obecnie 
ułożonym |występuje w jednym z najwy: 


Marii. |nocnych. 
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jako tancerka 
tworniejszych, paryskich lokali 
Wdzięk gibkość ru: 
chów. muzykalność. namiętne 
zapamiętanie się w melodji tań 
ca — to wszystko sprawia, że 
Marja Rasputin jest 
drażniaca potrawą 

dla stępionego podniebienia Pa 
ryżan..- 

Mąż Marji. oficer armii Kot- 
czaka. padł, pozostawiając ją 
dwie córeczki; 7-letnią 1 5 
letnią. 

— Jestem szczęśliwa — 0- 
świadczą córka Rasputina 
dziennikarzowi. który ją odwie 
dził — że mogę występować 
jako tancerka. Cóżbym inne- 
vo robić mogła? Czekałaby 
mnie chyba posada 

pomywaczki hotelowel... 

A muszę przecież dać utrzy« 
manie moim córeczkom. którę 
Są śliczne | takie rozkoszne. 

Córka Rasnutina iest 

bardzo religijna. 


W mieszkaniu jej wisi ten sam 
obraz święty, który niezdyś 
znaleziono obok zbroczonych 
zwłok jej ojca. Marja dlugie 
godziny spędza przed tym 0- 
brazem. 

Dziwny kontrast: tancerka 
i mistyczka — kontrast. dający 
się pocodzić chyba tylko w du- 


szy rosyjskiej... 


Czy czasem nie 
zginął... 
Złośliwi Szkoci, 


Anglicy lubią drwić ze Szko 
tów, ale Szkoci potrafią odpła: 
cić się Anglikom piękne za 
nadobne, czego dowodem jest 
anegdota, którą opowiada mare 
grabia of Huntley, Szkot rodem, 
w swych wspomnieniach, wye 
danych niedawno p. Ł: „Stare 
znajomości”, 

Wlaścicielowi menażerji wę: 
drownej, podróżującej po Szko. 
cji, zdechł stary, 

wielki pawan. 

Niewiele myśląc, właścici 
menażerji porzucił zdechłą ma 
pę w rowie przydrożnym | rue 
szył ze swą karawaną dalej, 

Po pewnym czasie drogą 
przechodzili dwaj Szkoci, a uj 
rzawszy leżące w rowie niezna 
ne sobie zwierzę nieżywę, przy 
patrywali mu się długo, | 

Wreszcie jeden z nich rze 
cze; 
— Trzebaby jednak  zajśą 
do hotelu w miasteczku į dowie= 
dzieć się, czy czasem nie zginął 
Ak z bawiących tam Angli 
ków 


a) 


a silne zaczerwienienie 
wskazuje chwilę, w której hista. 
mina przedostała się do naczyń 
włoskowatych. ; 
Ponieważ przy jednych cho 
robach szybkość obiegu krwi 
wzrasta, przy innych maleje, na 
wa metoda umożliwić ma diagno 


zę choroby. 


mnie goryczą, ale chcę, at /$ 
to  opowiedziałą światu. 
Niech się ludzie dowiedzą, 
co to znaczy morze. 

Nie puszczaj steru | bacz, 
czy od podwietrznej wie za=' 
nosi się na szkwał. 


Twój przywiązany 
Ojciec, 


Rozdział jedenasty, 


Wiekszość meżczyzn, jakich 
znałam, były to typowe wilkt 
morskie, Sympatyczny ten ga- 
tunek zaczął wvgasać ze wzra 
[stem żeglugi parowej 1 teraz 
już prawie nie istnieje. Wilk 
morski był niepodobńiy do żad- 
nej ludzkiej istoty, ustanawiał 
prawo sam dla siebie, miał bar 
|dzo mało potrzeb i szeroką fi- 
|lozofię pogody ducha, pomimo 
|ciągłcgo sarkania, bardzo praw 
/dziwą I szczerą. Całkowita ska 
|la jego potrzeb obejmowała na- 
jleżny kontyngens tytoniu, do* 
|stateczna ilość monety na grog 
|i przy końcu długiej morskiej 
podróży kilka wolnych dni w 
porcie z możnością przepusz= 


sowem mleku | na korzeniu |czenia otrzymanej płacy na tę, 
manioku. Wzamian zato mo |czy inną spódniczkę. Dla ulże- 
żebyś się delektowała tra- |nia sobie nerwowo zwykł był 
nem wielorybim w towarzy= |przekl'nać swój okret. oficerów 


stwie Eskimosów. 
Wolałbym: nie 

weh. wspomnień, 

mieg tera razhicią napełnia 


żywność i kucharza, co jednak 


budzić nie przeszkadzało. że nie zamie 
gdyż pa* |niłby się na swoje miejsce z ża 


dna koronowana głowa: lden), 
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Kradzież 150 worków cukru. 
Słodka spółka złodziejska. 


Z Piotrkowa donoszą: 

W Radomsku istnieje firma 
pod nazwą „D. Rodał į S-ka w 
Radomsku“, Otóż do tej firmy 
przybył dnia 4 kwietnia ub. ro- 
ku stały jej klient Jankiel lcko- 
wicz. który zawodowo trudnił 
się dostarczaniem kupcom deta 
licznym w Kamieńsku | okolicy 
towarów ze składu Rodała w 
Radomsku. 

Wykupiwszy kwit w kanto 
rze firmy, Ickowicz udał się do 
RZY, gdzie Lejzor Bugaj“ 
ški 

wydal mu towar. 

W pewnej chwili nadszedt do 
magazynu Szlama Rodał | za- 
interesował się zawartością 
wnętrza wozu lckowicza. Zaj- 
rzawszy tam. zauważył, że 0 
prócz towaru, na wydanie któ- 
rego lckowicz posiadał kwit 
wvkupionv tego dnia | poprzed- 
nich — znajduje się na wozie 3 
worki cukru z Jego magazynu. 

— Co jest. co? — wrzasnął 
strasznym glosem Szlama | 
wbiegł rozłuszony do magazy” 
tu, — Ickowicz, co jest, 

skad ten cukler? 

— Szą. sza! Ol poprostu kwi 
ty na ten cukier wykupię póż- 
niej. Nic nie zginie, 

— Tv jesteś łobuz, panle Ic: 
kowicz! 

— Co, pan mi Idzie ubllżać ? 
No dobrze. Mogę panu zaraz za 
płacić za ten cukier. lle się na 
leży? 

— Nic się nle należy. Ja nx 
chcę z panem wogóle rozma” 
wiać. ja pana oddam zaraz do 
prokuratora! 

— Panie Rodał, niema co 
krzyczeć. Zaraz zapłacę w kan- 
torze za cukier. 

W kantorze jednak nie chcia- 
no przyjąć od Ickowicza pienię- 
dzy, ale sprawę skierowano do 
prokuratora, Jednocześnie 
stwierdzono, że w ciągu roku 
zginęło w lajemniczy sposób z 
magazynu 

150 worków cukru, 
wartości 20 tys. złotych, 

'lckowicza I Bugajskiego are- 
sztowano Í osadzono w więzie- 
niu. Nie siedzieli tam jednak dłu 
«go. bowiem wkrótce zapłacili 
koce I znaleźli się na wolnoś: 
dk - k , ; 

Na pokrycie strat wynikłych 
z powodu wywiezienia 150 wor 
ków cukru lckowicz złożył na 
ręce Rodałów weksle na 10 ty- 
sięcy złotych, mimo to sprawa 
znalazła się na wokandzie Są- 
du Okręgowego w Piotrkowie 
Obaj oskarżeni. lIckowicz | Bu- 
gaiski do winy się nie przyzna 
M. Ickowicz wvłaśnił że cza- 
sem brał cukier od Rodałów na 
kartki. a czasem bez kartek. — 
Tymczasem świadkowie stwier 
dzili. że takich wypadków w 
magazynie 

wogóle nle było, 

Nadto lckowicz zeznał, że Ro 
dałowie oskarżyli Ich obu z Bu- 

jskim dlatego. ponieważ chete 

usunąć z magazynu tego os- 
tatniego, Co do weksli. to wy- 
jaśnił iż podpisał je dlatego. po 
nieważ oświadczono mu. że bę 
dzie zaraz wypuszczony z wię- 
cienia, 

Leizor Bugajski przyznał się, 


RENE LEHMANN. 


AŁETNRITA ZARODNI 


———— Do 


Rozmawialiśmy w kole przy- 
fciół o ostatniej niewyświetlo- 
nej zbrodni, stawiając najcieka- 
wsze przypuszczenia przy nai- 
bardziej złośliwej raeh 

— Można stać się mtmowoli 
świadkiem dziwacznych zda- 
rzeń — odezwał się Jacques Ar 
tiguer, malarz, który spędza 
wół czas wolny w podróżach. 

erując własnem autem. 

Jadąc z Marsylii, zatrzyma- 
łem się w drodze na ładnie poło- 
tonym tarasie kawiarni, na wzgá 
rzu Esterel. Był piękny, jasny 
ranek jesienny w połowie paż- 
dziernika. Delektowałem się ka 
wą z mlekiem, maczając w nie* 
sucharki, gdy przy sąsiednim 
stoliku zasiedli dwaj mężczyźni, 
którzy dopiero co zajechal sa- 
mochodem z przeciwnych stron 
i najwidoczniej nie naznaczyli 
sobie tutaj spotkania. Ujawnili 
nawet pzy widzeniu źdztwienie 
przy lekkiem zażenowaniu, któ- 
te odbiło się w ich rozmowie. 

—No | cóż, powodzi się to- 
bie stale? — zagadnął jeden z 
nich, wysoki mężczyzna o nie- 
Łdrowej cerze, niespokoinvch © 
czach I watoliwei eleganci 


że wydał trzy worki cukru, ale 
z warunkiem, Iż lIckowicz uzy- 
ska natychmiast kwit na ten to” 
war. 

Obaj oskarżeni zasiedli na ła- 
wie oskarżonych. Po przepro” 
wadzonej rozprawie sąd wyda? 
wyrok skazujący Ickowicza na 
| rok więzienia z zaliczeniem 
aresztu prewencyjnego w ilości 
9 dni. a Bugajskiego na 6 mie- 
sięcy więzienia z zaliczeniem 
15 dni aresztu. 

ate 


KRATECZKI, 


sędzia wrogiem woje 


Ciche bohai two Hexrszlika. 


Straszną jest wojna. wie o 
tem nie tylko były żołnierz, by- 
łych wielkich armij, nietylko 
była „rezerwistka”, ale nawet 
każdy dzieciak, Ten ostotni wie 
najlepiej — z powodu bogacenia 
się z dniem każdym literatury 
„wojennej“, 

W wypadku jakiejkolwiek 
wojny zrozumiałe są zupelnie 
wszelakiego rodzaju przykrości, 
jak guzy, siłuczenia a nawet — 
co najważniejsze — kontrybucje. 
Plagi te mają miejsce w każde! 
wojnie, bez względu na to, czy 
bije się para wielkich mocarstw 
czy Herszlik Finkiel ze Szlomą 
Hencickim | przyjaciółmi. jakkcl 
wiek wojna w wypadku przewr: 
dzianym w drugim z powyż- 
szych przykładów nie stanowi 
najmniejszego Interesu, a ieśli 
ktoś na niej zarabia, to — jak 
zawsze, najsilniejszy, — popro- 
stu — Skarb Państwa, 

Herszlk Finkiel nie był z za 
miłowania wojownikiem. Na A- 
rabów się nie wybierał, służby 
wojskowej systematycznie unl- 
kał, oddając się ulubionemu za. 
jęciu, to jest wymyślaniu włas- 
nemu koniowi, a rzadziej włas- 
nym bliźnim, 


JAK TO BYŁO W ANDRZE- 
JOWIE. 


Herszlik mieszkał przeważ- 
nie w Łodzi, tralniej określićby 
można, że mieszkał — na wozie, 
a wóz, jak wiądomo, często zmie 
nia miejsce pobytu, 

Z nadejściem lata zabierał 
Herszlik żonę, bety i bachorki, 
wiózł na swoim własnym wozie 
do Andrzejowa, poczem bety, 
bachorki | żona wygrzewały się 
na słońcu, a Herszlik woził po- 
dróżnych na „Kirszynberg” (na- 
zwa w gwarze miejscowej, dla 
poczty nazwa ta brzmi: Wiśnio- 
wa Góraj). 

Andrzejów, to sympatyczna 
stacyjka, do której można nie- 
ggg dojechać, 

patek, 23 sierpnia 1929 
roku. Herszlik „obrócił" kilka- 
krotnie między Andrzejowem a 
„Kirszynbergiem”, Dobrze pod 
zachód słońca stanął znów w 
Andrzejowie, by zabrać ostatnią 
partję pasażerów, przeważnie 
brodatych, dostojnych kupców 
lod detalisty - handełesa poczy: 
nając), którym śpieszyło się bar 
dzo: primo „z powodu zaraz sza- 
bes”, secundo — „z powodu od- 


— Tak, — odparł drugi, 
człek tęgi, z szyją Ar które- 
go oczy ukryte były za ciemne- 
mi szkłami okularów. 

— [I przyjechałeś tutaj? 

— Jak widzisz.. 

— Po.. po co?.,, 

— Tak sobie., A ty? 

— [ ja także... 

W tym momencie, odwrócili 
głowy w moją stronę. Przyjąłem 
| pray. najzupełniej obojętną, 

rzechodzącego w tej chwili kel 
nera przywołałem, używając wy 
raźnego akcentu amerykańskie. 
fo, na co odpowiedział mi czy- 
stą angielszczyzną, nie zdradza- 
jąc ździwienia. Sąsiedzi mol na 
krótką chwilę przyjrzeli mi się 
badawczo, lecz widocznie moja 
fajka, czerwona czapka, spor- 
towe ubranie i wygląd zrobiły 
na nich wrażenie czegoś wyra- 
źnie anglosaskiego, ponieważ 
powrócili do swei rozmowy, nie 
troszcząc się więcej o mnie. — 
Dlaczego użyłem akcentu ame- 
rykańskiego? Mówiąc szczerze 
sam nie wiem. Z chęci mistyfi- 
kacji? Z powodu ciekawości? 
Tajemniczego natchnienia? Zga 
dujcie, jeśli wam się podoba. 

— A jednak postanowiliśmy 


nte powracać tutaj — zagadnął | 


wyższy z nich obu, 

— To prawda. 
A czy przyjeżdżałeś tu- 
tai w ciadu tvch lat pieciu? 


SETY 
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Siąski 
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PEPEĘ E 
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na kursie badania trzęsień 


Z Katowice donoszą: 
Niemieck! Instytut państwo- 


|wy w Jenie dla badania trzęsień 


ziemi urządza w czasie od 7 do 
12 kwietnia b r. szereg demon- 
stracyj z działu stosowanej geo 
fizyki, Wyższy Urząd Górniczy 
w Katowicach wysyła tam swe- 
go przedstawiciela, kierownika 
tutejszego oddziału mierniczego, 
radcę górniczego Tomasza Klen 


zlota 
CZIUIU 


czara, w celu wzięcia u 
przeprowadzaniu 
odnośnych badań, 
Sprawa ta ma pierwszorzędne 
znaczenie dla techniki górnicze! 
ze względu na zdarzające się 
wypadki silniejszych wstrząsów 
na terenie Górnego Śląska i 
wpływ tego zjawiska na wypad 
ki nieszczęśliwe w górnictwie 
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z ris 
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poczynek” po okropnej, irytują |runkowy, Herszlik, w braku Im 


cej „pracy w mieście, Tymcza 
sem Herszlik, wziąwszy na bry. 
czkę 10 ofiar t. į; pasażerów, cze 
kał jeszcze na dwie, nie chcąc 
marnować okazji, Czekał i cze: 
kał. Pasażerowie czekali też— 
wymyślając na czem świat stol, 
co Herszlik znosił z flegmą į spo 
kojem. Nagle przed stację za- 
jechał Szlomka Hencicki, a 
mając widoków na żadnego pa- 
sażera, podjął się odwieźć wszy 
stkich k panefe) pasażerów na 
Wiśniową Pasażerowie skorzy 
stali bezzwłocznie z okazji, skuł 
kiem czego Herszlik stracił spo- 
kój, rzuci się na Szlomkę | wy- 
myślając tak, jak ;tylko furman 
potrafi, zaczął go dokładnie ma- 
sować bicyskiem, 


BITWA I ZBROJNA INTER. 
WENCJA, 


Na pomoc Szlomce skoczyli 
brat jego, Josek | szwagier — 
Gruczotek Moisze. Oba konie 
udziału w walce nie wzięły, a 
YZ Pasażerowie cze 
cali znowu. 

Mimo liczebnej przewagi wa 
leczny Herszlik pobił swoich 
przeciwników. którzy — nie mo 
gąc wytrzymać daistnago natar- 
cia, wzięli nogi za pas. Gdy w 
tym momencie zjawił się poste- 


-XX 


brolwentka seminarium peui 


nego wroga, zaczął i jemu 
myślać Rezultat — dwa r 
tokóły: jeden zą zakłócenie spo- 
koiu, spisany został: obu stronom 
wófującym, drugi — za obrazę 
władzy, tylko jednej stronie, 
Bohater stanął przed sądem, 
gdzie zamiasł uznania, zamias( 
hołdu, spotkał się z srogim wy- 


wy- 
Dro- 


aresztu, 
Jerzy Krzecki, 
Xx 


| | wieruie poślubionego. nież? 
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Da 
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Z Przemyśla donoszą: 

Józef Swirk z zawodu robot: 
nik I dotychczas niekarany 4 
trzymywał od dłuższego czasu 
niczem niezamącone stosunki to 
waizyskie z mał. Szczepanem 

Franciszką Kowalskimi. mimo 
Szczepan K. nie majac żad 
nej pracy, trudnił się Intensyw 
nie 

kradzieżami kieszonkowemił. 

('necdaj jednak w czasie li 
baci w szynkowni Kannera wy 
buchło pomiędzy wymieniony- 
m pewne nieporozumienia, 
zwłaszcza, że Świrk pocobno 
v tprsób dość natarczywy nie 
|aważajac na obecność prawo 
na 
|rzuceł sie Kowalskiej ze swal- 
m uczuciami, obrawszy ku te 
mu ietmę znacznie przekracza: 
lasu granice flirtu, dopuszcza!: 


Ze 


———— 


Korzonek na 


Niebywatły incydent. 


Z Katowic donoszą: 
Sala rozpraw Sądu Okręgo- 
|wego w Królewskiej Hucie była 


nle | rokiem, który opiewał: 14 dni |widownią niestychanie bezczel- 


lnego zachowania się jednego 2 
oskarżonych, 
* 


Smierć przy prochowni. 
Pośpiech przypłacony życiem. 


Z Chełmna dnoszą: 

Podczas pożaru w majętno- 
ści Kamiarki śŚpicszył z towa 
rzyszami na miejsce pożaru ro 
botnik Hole z malętności Grub 
no. Dla skrócenia drogi śpie: 
sząc przez pola przechodzili 

przez teren prochowni, 
strzeżony przez  żołnierza- 
wartownika, 


W pewnej chwili zostali za- 
trzymani trzykrotnem woła- 
niem stój! Gdy jednak Holc 
inie zareagował. wartownik od- 
idat jeden strzał na postrach. 
drugim zaś ugodził ciężko Hol- 
ca w brzuch, który po odwier 
zieniu do szpitala w Chełmnie 
zmarł tego samego dnia. 

:0:— 


Szczur w zupie. 
Porządki w magistrackiej kuchni, 


Z Warszawy donoszą: 
P. Marcela Oparkowa (Wil- 
A 


(KIEPO 
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` ` 
i 


| 


y 


sprytną oszustką. 


Z Bydgoszczy donoszą: 

Donosiliśmy przed niedaw- 
nym czasem o głośnej | wielce 
wyrajinowanej oszustce Wier- 
telakównię, która uciekła ze 
szpitala wonerycznych w Byd- 
woszczy do Gdyni, gdzie po 
wtórnie ją ujęto I przytran- 
sportowano zpowrotem do wię 
zienia tutejszego. 

Otóż w toku dochodzeń. 
wychodzą na jaw coraz to no- 
we sprawki tej 

sprytnej oszustki, 
a między innemi stwierdzo- 
nem zostało, że Wiertelaków- 
na, grasując po różnych mia- 
stach Polski, uchodziła za słu- 
chaczkę Unmiwer$ytetu Poznań: 
skiego Jadwigę Weronikę Kor 
czakównę. bogatą sportsmenkę 
l córkę pułkownika, 
za łaką się przedstawiała. 


Grubas zawahał się; 

Tak... zeszłego roku... by- 
ło to silniejsze ode mnie.. Cos 
m. mnie do przyjazdu A 
ty 

— Jestem tutaj po raz pierw 
szy od owego Czasu... 

„„Niemiłe wspomnienie, co? 

— Nie lubię gadać o tem... 

Zamilkli. Wypili i jednocze- 
śnie postawili szklanki na stole. 
Uśmiech zastygł im na wargach, 

— No ł cóż? Zawsze w zgo 
dzie? 

— Tak. 

— A jak ci idzie? Dobrze? 

— Nieźle, Handel idzie, — 
Żona trzyma kasę. Mało wydat 
ków, pojmujesz, Ódkłada się coś 
na bok., 

— Słusznie, Życie jest takie 
drogie. 

= A tył 

— Kupiłem garaż... Miałem 
z tem kłopot.. Ożeniłem się z 
Różą... Uciekła mi, pół roku te- 
Mi. 

— Co ja słyszę! I dlaczego? 

— Kto tam wie... Kobietyll... 

— Kochaleś ją bardzo,, 

— Żabiła wszelkie uczucie 
we mnie, 

— I mnie 
kłopotów... Chłopiec umarł mi 
na tyfus... Trudno. takie iest żv- 
cie, prawda? 

— Niestety. 


W ten sposób wcelskała się 
w siery towarzyskie ludzi wy- 
żej położonych, wśród których 
przebywając, okradała ich na- 
stępnie: | 

Legitymacje uczenie wyż- 
$zych klas gimnazjalnych, któ- 
re przy niej znaleziono. skradła 
wraz z garderobą uczenie w 


korytarzach szkolnych. do któ| 


rych się zakradała. 
Dochodzenia prowadzone 
są w dalszym ciągu | zapewne 
wykryją niejedną jeszcze 
sprawkę tej inteligentnej 1 
sprytnej oszustkL  Wiertela- 
kówna ukończyła 
seminarium nauczycielskie 
I jest podobno bardzo orientu: 
jącą się, dlatego tem” więcej 
mebezpieczną, Obecnie ocze- 
kuje ona swego losu w bydgo- 
skim wiezieniu sądowem. 


Ponowne milczenie zapadło 
między nimi. 

— A jednak, źle robimy, wra‘ 
cając tutaj. Dreszez mnie prze- 
szedł, gdy zobaczyłem to drze» 
wo... tam, 
Niewytłumaczona 
pcha człowieka tutaj..., 

— A twoje oczy? 

— Widzę teraz lepiej, ale byl 
czas, gdy obawiałem się najgor- 
szego... 

— Narazie sądzono, że utra- 
cisz wzruk... 

— Bo było źle ze mną! Takie 
ranyl.., 

— Bo też broniło się to by- 
dlę! 

— Dobrze zrobiłeś, pakując 
mu kulę w lebl... 

— Raz jeden drgnął, a potem 
zwalił się, jak kłoda,,, 

W kałuży krwi... 

— Milcz już nareszcie! Podo 
bne rzeczy pozostawiają strasz 
ne wrażenie, 

— Bal Dziś mają przepisy... 

Po tych słowach zawołali kel 
nera i wyszli Rozmowa ta po- 
zostawiła ml przykre wspomnie- 
nie. Zachowanie się tych ludz. 
ich obawy, ich wyrzuty sumie- 
nia.. Wszak wiemy wszyscy, że 


siła 


także nie brakło |zbrodniarze wracają na miejsce |szy je 


zbrodni, parci ku te 

zwyciężoną silg... 
Spędziłem noc okropną z po 

wodu tego niesnadziewaneśa za 


mu nieprze- 


|cza 32) otrzymuje bezpłatne o- 
blady z mawistrackiej kuchni 
dla inteligencji (Aleję Jerozolim 
sKlę 43). 

| Otrzymawszy dwie porcje ka 
| puśniaku, wróciła do doinu | roz 


jiewając zupę dzieciom na tale- 


rze znalazłą 
| w garnku SZCZUrA,., 
| Kobieta wzięła zupę | pobie- 
(ita zpowrotem do kuchni w A- 
leje. Jerozolimskie, Tam usiło- 
wano jej garnek odebrać | uni: 
|cestwić dowód niechlujności. 

Sząmotanie się usłyszała pu- 
bliczność. Gdy zobaczono roz- 
<wtowanewo szczura, kilka osób 
dostało torsvi... 

Wezwano również policianta, 
który spisał protokuł. 

Zupę oddano do państwowe- 
go zakładu hiejenv. 


Dr med. 


). POLAK 


Choroby wewnętrzne, spec. allergicz- 
je, astma, pokrzywka, reumatyzm. 
arirefyzin. 


ul. 6-go Sierpnia 22, fr. I-Sze p. 
Tel. 1064-21. 
Przyjmuje od 10 — 12 rano. 
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mieszania w tajemnicę niewy- 
krytej — jak się zdawało—zbra 
dni. Prześladowały mnie strasz. 
ne sny, wśród których wracała 
[znana sentencja: „Ktokolwiek 
wie o zbrodni i nie wydaje zbro 
dniarza, staje się współwinaym 
przestępstwa". 

Postanowilem udać się do ko 
misarjatu policji, gdzie byłem 
już poprzedniego wieczora dla 
zakomunikowania słyszanej roz 
mowy. 

Komisarz przyjął 
zwykłą uprzejmością; 

— Widzę, panie Artoguer, że 
noc spędził pan bardzo niespo- 
kojnię, 

- — lstotnie, spałem bardzo 
żle. 

— Zarządziłem jak najdokła- 
dniejsze poszukiwania. Posłałem 
także policjanta do kawiarni, w 
której się pan zatrzymał | gdzie 
— mówiąc nawiasem — mógł 
pan także zasięgnąć informacyj. 

— To prawda, lecz nie przy 
szło mi to na myśl narazie.. 
więc zakomunikować 
mogę panu. że słyszał pan rozino 
wę panów Jacques'a Bureau i 
Grzegorza Chirmontac, właści- 
ciela garażu w Nivre, gdy pierw 
st agentem ubezpieczeń w 
departamencie Marny, 

— Mordercówi! | 

— Nie, panie Artiguer, 

— A wiec nia nikoga? 
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w tych sierach 500 
ten tle powstały udało SAB 
nuakowoż zażegnać tak 
warzżvstwo w dobre! 

wise onuściło szvnkownię Wj 
rując swe kroki na Zasatę 
Nagie tuż za mostem 5wf 

ch st ua Kowalską rai 

do krwi, a kiedy Kowalski$i$ 
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ną! w jej obronie. Świrk SEE 


wał mu nóż i. przyskoczy AS 


do niego zatopił go mameitiuii 


lewvm boku tak. żEBY 
simiertelnie ranio tami 


nra: W 


walsk 


cząc obficie krwią à 
padł na ziemie. U 


Wszystko to było dzisłem l 
kudziesięciu sekund Karetka 
tirkowa przewiozłą Kowak 
te di szptala powszechw u 
edzi- jednak po kilku wodzi 
zmarł. Swirk został odstaw 
ny do więzienia: 


| 
i 


W 
e 


li sadowej 
sali sądowej. f 
| 
4, 
W dniu krytycznym na ław 
oskarżonych zasiadło 

pięciu włamywaczy, 
z których jeden, niejaki Rudd 
Korzonek, został skazany na | 
lata więzienia Korzonek naty 
miast po odczytaniu wyrost 
przez przewodniczącego S4BJ 
d-ra Ostrowskiego, przeskodłł 
nagle  barjerę,  odgradzaj | 
oskarżonych w sali rozpraw œ 
reszty publiczności, podbiegł U 
pulpitu przy stole obrońcy I r 
cil pulpitem na środek sali rol 
praw. Na sali powstało zamić 
szanie z czego chciał skorzysii 
Korzonek, rzucił się w stront 
okna, widocznie | 


w zamlarze samobójczym 
Strażnicy więzienni zdołali obeť 
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Aron: — Kiedy odzyski* 
łem przytomność, pływałeńł 
we własnej krwi. i 

Moniek: — Ty Moniek 
od kiedy ty umiesz pływać? 
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— Żadna zbrodnia nie zost” 
ła tutaj popełniona, w tej oka 
cy, od lat dziesięciu, od chw 
gdy podczas bójki zabito cz 
wieka, Winny został areszł0 
wany... 

— A zatem? 

— Pięć lat temu, czas, do 
którego odnoszą się fakty o kto 
jrych dowiedział się pan wypeł” 
kowo, pp. Bureau i Chirmonta4. 
koledzy z czasów wojny. dożnśl 
strasznego wypadku samochod 
|wego przed kawiarnią, w któr 
spotkal się w pańskiej obecna? 
ści Omal nie zostali zabic! < 
|Byk, który wypadł ze stada, 
joł, się pod samochód, wywali 
jąc wypadek. Zabili go, by sk% 
cić jego męczarnie. P | 
— Panie komisarzu, jeste” 
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— Bynajmniej, panie A 
fuer. Jest pan atrystą i coi 
się działo, gdybyśmy nie mić 
na świecie artystów z ich bogall 
wyobraźnią i psychologią? | 

— I to dlaczego — zak 
czył Jacques Artiguer uśmiie 
chając się, — lepiej jest nie si” 
chać rozmów,  nieprzeznacźł 
nych dla naszych uszu, + 


raigh 
alski sta 


irk wt zimierzy się w turnieju repre- 
czyssiigentacyj Ponzania. Pomorza. 
„wneii gy arszawe i Łodzi. Będzie tó 


k. ZDZ 
É miv 


PlomM 
areta 
oszd SKAN 
eo RS 
odzinaćdi 
ydstawia | 


praw TH 
biegł 88 
cy I (28 
sal roni 
0 zame 
orz ysta 
w strony 


jczym | 
tali obei 
odsta w% 


dzyskś* 
ywałetł 


9, Mieoficialne mistrzostwo miasta. | 


turnieju 


Jormie 
SStwię do wvbrańców 


składzie wvstepowali już kilka 


Triera. 


W dniu dzisiejszym łodzia- | 
e czynni są w kilku miastach 
üze niewątpliwie bronić będą | 
poświęceniem barw niiasta. 

Reprezentacja koszykarzy 
składzie Szenielder (Triumf) 
otlikki Andrzejewski (IKP) | 
Zaleski Pevza I| rezerwa Pe- 
za | (ŁKS) Owczarek (IKP) 
Wyjechała do Poznan:a gdzie 


Jakiej imprezy żadne miasto 
szcze nie widziało. Zaszczyt 
n spatkał stolicę Wielkopol: | 
+: Poznań który sądzić nale” | 
v że ze swego obowiązku ja” | 
© gospodarz fak | uczestnik 
-- wywiąże Się za- 
Jowaln'ająco. | 
` Renrezentacja nasza nie znaj | 
dnie się obecnie w doskonałej 
O zgraniu zespołu nie 
na nawet mowy w przetiwień 
stołecz 
vch (którzy w identycznym 
krotnie) I gospodarzy. 
O wveranei Łodzi 
Coś powiedzieć 
Beniaminek kl A Bieg któ 
ubiegłej niedzieli ulee! 
klasowej drużvnie Białoczar 
vch udaje się do pobliskiego 


trudno 


rv 


Niewiadomo laki wynik u- 
łyskają fodzianie w Zcierzu z 
Sokałem którv został wzmoc- 
Jony zawodnikami tamtejsze: 
70 Orlęcia Faktem jest, iż 
%'ałoczarni po utraceniu kilku 
ołkarzy (którzy  odbywaa 
iwa nowinność wojskowa) nie 


— | LM —> 


SPORT 
Niedziela łódzki 


Ciekawe imprezy na prowincji. 


(RKKA | 
ch sportowców. 


Waza średnia; Wurm (IKP) 
— Maier J. (Geyer). 

Przeważają 
Poznańskiewo oraz lieyera. 


Ekspedycje prowadzi p B | 


Milsz przewodniczący wydzia: 
łu sportowego Ł. O. Z. B. 


x 


Gen. Miller - p 


Na walnem zebraniu człon- 
ków Wojskowego Klubu Spor 
towego w Łodzi został wybrany 
nowy zarząd na rok 1930 w na- 
stępującym składzie: 


zes, 2) mjr Weryńsk, Kazimierz 


bokserzy l. K. Izwykle 
|sposobach, w jaki została skoor |dzaju wzór, 


af Gr OE 


Konstytucja sina, serce marme! 


Adepci sportu w poradniach lekarskich. 
O zdrowie młodego pokolenia. 


Prasa angielska przynosi nie | 
ciekawe szczegóły o 


dynowana współpraca lekarzy 
ze sportowemi klubami angiel- 
skiemi, Iniormacje te są rzeczy | 
x 


Nowy zarząd W. K. S-u. 


rezesem klubu. 


nek zarządu, 6) por. Kuźnicki | 
Stanisław, gospodarz, 7) por | 
Kuczkowski Leon, zastępca go- | 
spodarza, 8) st. ogn. Sztrom 


Sznajer, skarbnik, 9) plut Ro-| 


1) gen. Miller Stanisław, pre jmańczuk Władysław, zastępca 


skarbnika, 


| wiceprezes, 3) mir, Bisztygn 


Zborowski Karol, sekretarz. 5) 
kpt. Kozłowski Tadeusz, 


Polskie piłkarstwo 
wśród 28 


Paryski dziennik sportowy 
Auto“ owłasza klasyfikację na 
rodów wedlug wvników repre 
zentacyj piłkarskich w r ub 
Oto rezultat: 1) Czechy 2) U 
rugwaj 3) Arzentyna, 4), Wlo- 
chv 5) Hiszpania 6) Węgry 7) 
Austria 8) Paragwaj. 9) Niem 


cv 10) Szwecja a dalej: Dania 
Portugalia. Chili Norwegja 
Holandia. Belgja, Francja 


(Szwecja, 

Polska (18-ta). 
Jueosławia Luxemburg 
Grecja Turcia Rumunia Bu! 
varja Łotwa i Estonia, Krait 


Pgeipt 


tanawia już tak groźnego ze- 
Matu. 

Kuratorjum Okręgu Szkol- 
ego Łódzkiewo dążąc do roz: 
pówszęchnienia | podniesienia 
Umiejętności pływania wśród 
łodzicży szkolnej dziś urzą 
dza w basenie zgierskim zawo” 
dv pivwackie dla młodzieży 


laliśmv już swego czasu. 
Dziś w Brzezinach odbędą 


serskie z udziałem łódzkich za 
wadników 


» Sprawnie funkcjonujący Wy 


dział Sportowy E O.Z B w 
Ob. cnvm 
na laurach a przeciwnie pracu 
le nada! z coraz godniejszą u- 
agi 

wytrwałościa. 

Nie zadawalniają się członko- 
wer O Z B. „wyczynu 
łódzkich bokserów, Chcą I 
mieszkańców innvch miast por 
budzić do wstępowania na 
wg W tym celu urządzono 
Óziś mecz propavandoewy. U- 
«ład par walczacych przedsta 
wią się nastenniąco: 


= Waga musza: Brzęczek 
WZiedn.) —  Spodenkiewicz 
{IKP}; 


Waga korucia* Matoszezyk 
(Sokót) — Tabarek (IKP): 
Waga. piárkowa: Mantai 
(I KP) — Lipice (Ciever): 
Waga lekka: Szczenaniak 
UKP) — Kiiewski (Ziedn): 
Waga nółtśrednia: Raranow 


ECNO EE A E TEG) Y, TTW I F EO SE ED TF AERO RTP O 


Moniek» ski (Widz Man.) — Maier Al 
"wać? M/Oovor): 
A | MM ARMONA 
aus a Chiromantka — Telepatka. 
e zost” If Członkini Towarzystwa Psy- 
ej oko chofizycznego  Warszawshiećn 
| cha i dużo innych. Przepowiada 
to cw | P.zyszłość, przeszłość i teraź- 
areszł niejszość. Porady i wskazówki, 
6 Sierpnia 18 m. 3. front, l-e 
deh piętro. Od 10 do 7 wiecz. 
zas 
i UESN EENE ENEE N 
yo kið l i 
wypic Dr. Lewkowicz 
odi (OS FANTYNQOWSKA 12, tel 155-52 
nochodł horohy skórne wenerycz. | piciose 
y któr 'rzýjmuje sd £ © — I lod 6 — 8 
checi dla oañ ad 4 — 5 
||| CONA 
ada, m i 
wywo Dr. M. GLAZER 
by skó Lhwhunby skórne | weneryczne 
jestef UL ZIŁIONA Nr. 6, TEL. 185.49 
3 Przyjme 12—2 | Taa w 
e Adi "* 9 4 3 8 nddziel poczekalni: 
1 colh | 
A mie UUK IOR 
 bogś* 
19 WOŁKOWYSKI 
‘emé  Se%'e'miana 25 tei. 126-87 
nie sł”  Npeclalista chorób skórnych 1 went- 


| 
i 


L MER 


yoznych. Leczenie 


Fickrroterupja. 
i lampa kwarcową. 
Przyjmuje ad godz 8 — ŻIod 5-9 


W oledziels i Swieta od 9 do 1 w Dol. 


angielskie wobec braku stycz 
A 


Biuro zarządu mieści się w 


|Tadeusz, Il wiceprezes, 4) mjr |I'owództwie 4. Grupy Artylerii | 
|w Łodzi. ul. 11 Listopada 83, po 
czło- | kój Nr. 45, telefon 117-63, 


KA 


na 18-em miejscu 


narodów. 
|ności nie zostały sklasyfikowa 
jne podobnie idak i Rosja so 


wiecka ł LISA. 

Kolejność powyższa nie jes! 
hynaimniej sprawiedliwą pone 
waż brak sposobu snrawied!' 


i 


wiście bardzo interesujące, tem 
bardziej. że stanowią swego ro 


godny naśladowania, 

Jak się okazuje, wszyscy no 
wowstępujący do klubów an- 
śielskich poddawani są przede- 
wszystkiem badaniom lekar- 
skim. Lekarze badają bardzo 
skrupulatnie. przytem posiada- 
ją (podobnie jak u nas) dwa ro 
dzaje kart. Jedna z nich prze- 
znaczona jest dla samego leka: 
rza i zawiera szczegółowe wy- 
niki badań, przeprowadzonych 
nietylko z punktu widzenia 
praktycznego i teoretycznego 
Karta ta służy potem lekarzow: 
do jego 

prac naukowych, 

tem bardziej, że następnie bada 
nia odbywają się systematycz: 
nie co trzy miesiące, a lekarz 
ma możność przez stałe donoto 
wywanie na karcie tej wvników 
hadań. przeprowadzanych już 
w okresie treningów. stwie! 
lzać, jak praca sportowa wpły: 
wa na rozwój fizyczny danegv 
sobnika. 

Lekarz wvpełnia przy bada 
niu wstępnem łakże * drugą ka! 
tẹ, która przeznaczona iesi dla 
«ierownika sportowego. instrut 


wezo obliczenia wartości wy 
sranvch wyników wobec nie 
równej ilości rozegranych za 
wodów i różnych  przeciwn- 
ków. Prawdopodobnie Norwe: 
ria Francja Szwecja i możli: 


wie i Chili č Holandia. i Relija 
„ie okazalvbv sie silnieiszemi 
<d Polski a natomiast Egipt i 


| tugostawia mogłyby się zna 
Ileźć przed Polską. 


A —— — 


Konfiskata ośmiu piłek nożnych. 


Osobliwe zabawy w małem miasteczku, 


Mieszkańcy miasteczka gór- 


zkolnej program których PO |hrabstwie Durham (Anglia), zo: |wowe, 


niczego  Chester-le-Street, w 
prowadzili. przed kilku laty 
szczególny zwyczaj obchodze: 


Się propanandowe zawody bok [nia ostatniego dnia karnawala [na rzeczonej ulicy 


Oto, corocznie w dniu tym 
udbywała się na głównej ulicy 
|miasteczka gra 

w piłkę noźną, 


dy przechodzień, któremu pilko 
wpadła pod nogi. odsyłając ją 
kopnięciem na drugą stronę uli 
A b 

Ą Podobało się to ogromnie 
większości mieszkańców mia 
steczka, to też z każdym m. 
kiem zwiększały się tlumy ucze 
stników tej gry karnawałowzi 
|Z każdym jednak rokiem zwięk 
szala się też liczba szyb wybr 
tych w mieszkaniach fronto- 
wych i sklepach, wzdłuż głów 
nej ulicy miasteczka przez pil: 
ki. krążące w powietrzu, 


Xx 


Towarzystwo, przyimuiąć 
ubezpieczenia na szyby wysta: 
odmówiło  wyplacania 
[strat za szyby wybitej przez pił: 
ki, więc właściciele sklepów 

zwróci się 
|do władz z prośbą o przeciw: 
|działanie 
| szkodliwej grze, 
W tym roku, gdy nadszedł 


sezonie nie spoczął |w której uczestniczyć mógł każ |ostatni dzień karnawału, policia 


obstawiła ulicę a gdy pierwsza 
(pitka wzbiła się w powietrze, na 
stępnie zaś połoczyła się w stro 
nę rzeki, policianci rzucili się 
na nią | skonfiskowali, co wywo 
lało zatarg z graczami, dwu z 
nich aresztuwano. 

Powtarzało się to jeszcze 
kilkakrotnie W końcu jednak 
policja odniosła zwycięstwo 
wróciwszy do swej siedziby. mo 
gła zaraportować swemu naczel 
nikowi; „Aresztowano siedmłu 
graczy í skonfiskowano osiem 
piłek nożnych”, 


į 


Znany menażer sportowy w wiezieniu 


za nieczys 


C. C. Pyle, jeden z najwięk: 
szych przedsiebiorców Sporto- 
wych w Amervce. którv w 
swoim czasie orranizował za 
wodowe tanrnoe Znsarny | on 


SKŁADY NASION 
L. Jasińskieqo 


Łódź. ul. Andrzeia 10, tel. 168-56 
Łęczyca, ul. Poznańska 30, tel. 125 
prowadzone od 1870 roku. 


polecają 
NASIONA pierwszej jakości 
rolne, (raw, drzew, warzywne, 


kwiatów oraz narzędzia i przyrządy 

ogrodnicza : pszczelnicze, przytem 

nawozy, preparaty | środki chemicz- 
ne dla celów ogrodniczych. 


Cenniki na żądanie bezpłatnie. 


Dr. med. 
Z. RAKOWSKI 
Tel 137.81. 
Specjalista choróh uszu, nosa, gardla 
I plug. 


Przyjmule od 12—2 | 5—7, 
Konstantynowska Nr. 9. 


Od 10= Il lod 2 — 3 w Lecznicy 


Dr. med, 
Niewiazski 
al. Andrze a 5 Tel. 159-40. 


Chorobę skórne, weneryczne 
t moczoplciowe. 
Yaświetlanie 


wniedzieie  święlse od ~ do | w goi 
Ula oań oddzielna Soczekainia, 


te sprawki, 


vlen i bieg pieszy wnoprzek A- 
imervki trafit obecnie za takies 
nieczyste sprawki 
do nowoiorskiego więzienia 

zing - Sing, 


| KOMUNIKACJĄ 
| ŁÓDŹ-PI 


i |racjonalnie, odpowiednio dozor% 


tora czv trenera Kartę tę otrzy 
muje do rąk badany. poczen: 
zjawią się wraz z nią u sweg' 
instruk tora. 

Na karcie tej lekarz stawia 
np diagnozy następujące: 


„Bardzo odpowiedni do 
wszystkich sportów  Konstylu 
cja bardzo silna, serce mocne” 
Albo: „Zbyt nerwowy Zdolny 
do wielkiego wysiłku w stanie 
nobudliwości nerwowej. Nie na 
leży forsować, gdvż po więk 
szym wysiłku następuje 

silna depresia", 
Albo: „Organizm silny, ale za 
mało rozwinięty, Serce doska 
nałe. Może pracować bardzo wie 
le bez szkody dla organizmu” 

Te praktyczne uwagi i wska 
zania dawane młodemu adeptu 
wi sportu, posiadają 


ogromną wagę, 


Instruktor czy trener dostaje to 
Mo karię "ze wskazaniami do 
rąk | odrazu wie, jak postępo 
wać należy z danym osobni- 
kiem. Dzięki temu kluby anciel 
skie dają gwarancię, że chło 
plec czy dziewczyna nietylk: 
zakwalifikowana zostanie do od 
jpowiednich dla siebie sportów 
ale ponadto — że dzięki wskaza 
niom lekarskim. metoda pracy 
| treningu będzie prowadzona 


wana į przystosowana do wy- 
mogów 
danego organizmu. 

Warto zaznaczyć, że 'klubv 
angielskie ogromnie cenią sobie 
tę praktyczną współpracę leka 
rzy a kontakt tych ostatnich 7 
instruktorami 1 trenerami jes! 
bardzo korzystny dla zdrowi» 
młodego pokolenia sportowego 


———— TH | 


RUTOBUSOWA 
OTRKÓW 


Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa 
o każdej pełnej godzinie od B-ej rano do 20 w wiecz. 
ze stacji autobusowej przy ul. Rzqowskiej L. 85 doj. 


jj tramwajami 11 i 4. Czas przjizduay3 04.1 , cena 3.50 gr. 


Ogłoszenia drobne. 


| Sprzedam 2 pla-e na IV Kolonii 


Skarbowców, Pośrednicy pożądan. 
Zgłoszenia ul. Piolrkowsta 101, po: 
orzeczna ofe. l p. „ubrońca” godz. 
od 5—8 wlecz. 


KINEMA £OGRAF, dobrze prospe- 
rujący sprzedam. Wiadomość Pusta 
Nr, 29. Argus. 


Do sprzedania ? mórę ziemi ogro- 
dosel z zabudowaniami dom 6 mie- 
*zkań stodoła, studn'a, nadalące się na 
letnisko. Cena przystępna, Władomość 
na miejsku Konstantynów, holan'a 
Kszew na szosie Zgierskiej- 10 minut 
od tramwaju. 


RADIO detektory. słuchawki w naj- 
większym wyborze po cenach przy 
stępnych -Radio - Lloyd, Przejazd 5 
tel. 158-08. 


<tKCJE muzyki na skrzypcach, mar 
uminie | gtarze plata zuiżona Zie 
ions 23 m 24 III p. 

Er Szy zzz iE "a 2... IĄDZAR 
LOKAL ośmiopokójuwy. nadający się 
na letnisko lub pensjonat do wynaję 
cia od Zaraz — na miejscu radju 
park, ogrod owocowy. woda i lasek 
Powietrze zdrowe. dojazd dobry, — 
Adres: Majatek Sędztimirowice. pocz- 


nun Ė 


zwyciestwo łodzianina w Belgii 


W Belgji odbyły się w tych! Artur Toruńczyk z Łodzi 
dniach narodowe igrzyska aka |zajął na FN drugie miejsce w 
demickie W czasie tych zawo: |klasylikacji ogólnej. 


dów odbył się raid motocykle- Toruńczyk jest łodzaninem, 
wy Liege — Spaa — Gandawa |przebywającym obecnie na stt- 
— Bruksela, w którym Polak  Idjach na politechnice w Liege. 


-XA 


Polak jako reprezentant ligi hokejowej 


| na kongresie olimpusk.m. 


na kongresie olimpijskim 
w Berlinie, 

Kongres berliński ną którvm 
oczekiwane jest załatwienie 
szeregu pierwszorzędnej wagi 
spraw ozólno-sportowych. roz” 
poczvną się dnia 25 maia r. b. 


Radjo-kącik 


Warszawa, poniedziałek, 1411,7 m.|19.05 — 19.20 „Serce za tamą'* Qus= 
11.58 Sygnał czasu tawa Morcinka. 
12.05 — 1310 Muzyka gramofonowa |19.20 — 19.30 Intermezzo muzyczne, 
|13.40 Komunikat meteorolcgiczny, 1930 — 19.55 Wiadomości z grama» 


P. Polakiewicz, prezes Polsk. 
zw. Hokeja Lodowego i wice 
|prezes Międz. Ligi Hokejowej 
|będzie wraz z p Loicqiem. pre 
|zesem Międzvnar. Lig, Hokejo 
wej. reprezentował interesy 
związku mieęedzvnarod owego 


tdoszła 


lampa kwarcowa, 
rzęimuje od 5-101/3 po pol. ! od 5-9 w, 


Budka z węjiem | dwa mivszkania (ta Staw. powial Kaliski. stacia kole 
do sprzedania ul Braiera 7 Utado- Jewa Blaszki — adlezłość 2 I pół km 


foszcz! 
Sprzedam sklep spożywczy, pokó Sł YNNY chiromunta Lenorman prze 


z kuchnią, światlo elaktryezne, stajnia: powiada przeszłość. przyszłość i te- 
ogródek medrożo byleby zaraz Wia- |raźniejszość. udziela porad w róż: 
domość ul. Sierakowskiego 82 nych sprawach i tlumaczy sny Ceny 
ROWER lirmy „ ierpińsk! sprzedam b niskie. Pusta %. m. 8, frout od 12 
niedrogo. Zielona 23, m. 24, Ill p. Ir. do 8 w, 


13.20 — 1440 Przerwa. 
1440 Komunikat gospudarczy. 
i500 — 15.20 Odczyt ‘prof. Paszkie- 
wicza. 
15.20 — 15.45 Odczyt prot. Mościckie 
go, 
1545 
16.15 
16.45 
17.15 
1745 
IX 45 
19.10 
1925 
19 40 


„Przeglad komunikacyjny”. 

Program dla dzieci. 

— 1715 Muzyka xamof. 

Lekcja języka trancuskiego. 

Muzyka lekka. 

Rozmaitości. 

Skrzynka pocztowa rolnicza. 

Pogawędki techniczne. 

— [950 Komunikaty P. A. T, 

1958 — 20.00 Sygnał czasu, 

3000 Program na dzień następny, — 
Wiadomości bieżące, 

6.15 Felieton muzyczny. 

41.30 Operetka L; Falla „Rozwódka”* 

'21 Felieton. 

'2 15 Komunikaty. 

2235 Komunikaty P. A. T. 

23.00 — 2400 Muzyka salonowa. 


Katowice, poniedziałek 408,7 m. 
1158 Sygnał czasu. 
1208 13.00 Koncert gramof. 


1300 — 1606 Przerwa. 

IANO — 16.15 Komunikaty. 

1415 — 1645 Program dla dzieci. 
1445 — 17.15 Koncert gramofon. 
1715 — 17.45 „Radmwamator śląski”. 
1745 — 1845 Muzyka lekka. - 


18.45 — [9.05 Rozmaltości. 


xXx 


tyki języka polskiego. 

1958 — 2000 Sygnał czasu. 

20.00 — 20.05 Komunikaty Strażactwą 
Śląskiego, 

2005 — 20.30 Odczyt Gabrieli Kar- 
łowskiel c 

20.30 — 22.00 Operetka p. t. 
wódka, 

2200 — 22 15 Felictont. 

2215 — 2235 Komunikat meteorolog 

oraz program na dzień następny w 
lęzyku francuskim, 

2235 — 2300 Komunikaty P. A. T. 

23.00 Odczyt ks. biskupa Lisieckiego, 


„Roz 


Koenigswusterhausen, poniedziałek, 

1635 m. 

1270 Lekcja anzielskiezo. 

12.30 Muzyka gramolon. 

16.00 Literatura angielska, 

16.30 Koncert z Berlina. 

1730 R Senger: Dziete walca. 

1755 Dr? Cracner: Religa I politye 
ką w nowoczesnej Anglil. 

1840 Lekcia angielskiego. 

19.05. Z powieści Cecile Ines Loos pł 
„Matka Boska“. 

19.30 Odczyt rolniczy. 

20.00 Hr. Westarp: 

stwem a opozycja. 

20,30 Rückblick auf Platten“ 

Flesch). 

2100 Koncert symfoniczny z Drezna 
Następnie muzyka taneczna, À 


Rządzenie pań: 
(Dr 


óllensz 25-o'ecja gimnazjum im. M. Kopernia 


w Łodzi. 


W związku z przypadającem 


nazjum lm, Mikolaja Kopernika 
(dawniej Tow. „Uczelnia”) w 
Łodzj powstał projekt urządze- 
nia z tei okazji 

uroczystego obchodu, 
połączonego z wydaniem Księ 


gi pamią tkowej gimnazium, 


Dyrekcja gimnazjum im M 
Kopernika w Łodzi prosi przeto 
wszystkich b wychowanków, 


|b; nauczycieli 1 
wkrótce 25-leciem istnienia gim | Opieki R 


b. członków 
odzicielskiej gimna- 
zjum o łaskawe podanie w mo 
żliwie najkrótszym czasie swo« 
ich adresów, 

Zebranie faoi rrr 
w tej sprawie odbędzie się we 
wtorek 15 kwietnia b r. o godz. 
20 w gimnazjum im M Koper- 
nika w Łodzi (ul. Nowoceg'el- 
niana 9), 


Starożytna rura 


w świątyni egipskiej. 


Już starożytni Egipcjanie zna|nicy pół metra doskonale odlas’ 
li sztukę wytapiania niektórvcn|na i skalibrowana. 


netah. mianowicie złota. sreb 
ra miedzi i cvnv. To też sztu 
ka złotnicza i bronzownicza w 
oaństwie świętego skarabeusza 


do szczytów artvzmiu. 


Jak wynika z napisów, zdo” 
bacvch lei powierzchnie. rurę 
tę odlano za faraona M nkera 
4 X dvnastji (t. j. na 2.500 lat 
p. Chr.) dla doprowadzenia wo 


Egipcianie umieli iednak sto- |1V do Świątyni z pobliskiego 


sawać hutnictwo również i do 
zelów technicznvch. 


dla. 
Olbrzymia ta rura w dzisiej: 


źr 


W światvn eclnsk'ej w Abu- [szvch czasach uchodzićby mo=. 


sir istnieje cztervstometrawei 
długości rura miedziana. o śred 


xXx 


[2ta za wielki sukces techniki 
metalurgicznej. 


Domek amerykańskiego architekta. 


Szkło ruguje cegłę, 


Szklane domy, wizja wyczarowa- 
na wyobraźnią Stetana Żeromskiego 
realizuje się 

w życiu współczesnem, 

Prank Lloyd Wriglit, znany archi- 
tekt amerykański, buduje domy ze 
szkła. 

Nowy wielki szklany dom Wrighta 
stanie na roku 2 Avenue į 11 Streel 
w Nowym Jorku. 

Budynek ten ma przedstawiać ste 
iako odwrócona piramida <e szkła 
miedzi I hetńnu. 

Bedzie on posiadał mury z cięż- 
sich. grubych płyt szklanych podło- 
gi z betonu I balkony z miedzi, Utrzy 
ma rusztowanie 


ze stall, 


oz KE Zą 


Gęste ciężkie zasłony umożliwiać 
będą lukutorum odsęparowanie się 
ud świata zewnętrznego. 

Wyższe pięira będą wystawały 
nieco ponad niższemi. a ta gracja mą” 
da calości budynku swoisty styl... 

Mieszkańcy szklanego domu będą 
mowli cozkuszować się dowol świat- 
lem | nowletrzem, a barwa szkła za- 
stosowaną być może do indywidual= 
nych upodcbaż poszczczćlnych lokas 
torów, ; 

Meble o ile możnoś| mają byś 
przymocowane stale do swego puiik= 
tu oparcia ponłeważ stanowić będą 
nieodłączną 


część całości architektoni. zoo% 


4 
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NIEWOLNICE URO 


Kobiety ze sztucznemi rzęsami. 


Nowoczesna kosmetyka | 
sztuka fryzjerska di żyj ko- 
biecie dzisiejszej wiele kłopo- 


tów ! zmartwień, przeciwko któ 
rym były bezsilne poprzednie 
pokolenia. zakresie tych 
wdzięków, które dzisiaj można 
nabyć, jeśli ich nie udzieliła 
łaskawa przyroda, 
należy wymienić także sztuczne 
rzęsy. Wieleż to niewiast ubole 
wało po wszystkie czasy, iż nie 
były im dane przez matkę natu 
rę te delikatne jedwabiste zasł” 
ny, które z takim entuzjazmem 
opisywali poeci i pisarzel 
Dzisiaj zdobycie pięknych 
rzęs nie jest bynajmniej rzeczą 


nieosiągalną, o ile tylko danej | 


niewieście pozwalają na to za- 
by finansowe. Pomysłowość 
nowoczesnych fryzjerów zdo- 
: doprowadzić do łabrykowa 
ma pięknych 

dłuśich jedwabistych rzęs 
z prawdziwych włosów, w każ- 
dej dowolnej barwie. Można ie 
dziś nabyć tuzinami w special- 
nych pudełeczkach, do których 
jest odrazu dołączona [laszecz- 
R gumy, zapomocą której przy 
kleja się rzęsy do powiek. 

Co prawda, ozdoba ta nie na 
leży do najtańszych, bo sorty- 
menł sztucznych rzęs kosztuje 
10 — 15zł A nie wystarcza on 
na długo. Niemniej jednak przy 
należytej uwadze można jed- 
nvch i tych samych używać kil- 
kakrotnie. W każdym wypadku 
jednak staje się właścicielka 
pięknych, ale niestety nienatu- 
ralnych rzęs, do pewnego stop- 
nia 


ich niewolnicą, 

Nie wolno jej palić papierosów. 
bo łatwo zdarzyćby się mogło, 
że ozdoba ta słanęłaby w pło- 
mieniach, z wielkiem niebezpie 
czeństwem dla włosów I twa- 
rzy 
kim wypadku zrezygnować z 
broni niewieściej to jest łez, któ 
reby zmyły sztuczne rzęsy—nie 
mówiąc już o tem, że przy naj 
czulszej scenie nie mo?na dopu 
ścić, aby pariner pocałował w 
piękne oczka. 

Obok tych stron 
tej sziijcznej piękności, posiada 
ona jednak także pewne strony 
dodatnie, Wiemy bowiem. że 
rzęsy naturalne łatwo wypada: 
ją tak. że la przyrodzona ozdó 
ba może nas zawieść. Nato- 
miast sztuczne rzęsy można co- 
dziennie odnawiać į w ten spò- 
sób zapewnić sobie na stałe ten 
urok, jakiego przysparzają apa: 
rycji kobiecej. W każdym razis 
panie pragnące sobie zapewn ć 
ten wdzięk, winny się naprzód 
dobrze zastanowić, czy starczy 
im zawsze czasu i ochoty do 


ÁTS M EE | ŻE PE zy 


Mradliwy despera. 


Najpierw zabił matkę, 


ujemnych 


a potem siebie. 

Farmer B. Hennes w Scol 
land (lllinois) miał widocznie 
niezwykle „czułe serce Oto 
powziąwszy z powodu niewiado 
mo jakich kłopotów życiowych 
zamiar 

pozbawienia się życia, 
podał, że jego matka starusz 
a 70-letnia, umrze z powodu te 
o ciosu. Naprzód tedy zastrze- 
fi matkę, poczem przyjeckaw: 
szy autem do Chicago tuż przed 
biurem policyjnem 

popełnił samobójstwo, 

Zdarzały się już wypadki, że 
ktoś zabił ukochaną osobę, by 
się uchronić przed katuszami 
nieuleczalnej choroby (np. Umiń 
ska) Tu jednak zachodzi zdaje 
się pierwszy wypadek popełnie 
nia zbrodni dla — zapobieżenia 
— zmartwieniu droglej osoby, 


Niemniej musi pani w ta-| 


dość 

żmudnej manipulacji, 
której trudno zaprzestać, jak 
|się już raz do niej sięgnęło. 
| = te panie powinny się 


dobrze namyśleć, które nie po- 


dowemu artyście fryzjerowi. la 
druga droga jest zapewne pew- 
niejsza, ale także... i droższa. 


wierzą się w stałą opiekę zawo 


RAR M M A TFYN ANY 
TA | 

PORU DEWIN 
h | M L 


Hsarka 
pisarka 


|kańska Cornelia 

r przez 
czas mieszkała w Europie, 
ie do 


Pi 


pularna 
| Stratton- 

dłuższy 
DO 


Jn pleg p A pź 
(Parke Która 


'DpOwroc 


l 


aR 


imery* | 


energ 


Stanów Ziedno- I 


PAY ere T 


o 


rozpoczęła bardzo 
dczytow ąĄ 
zrefero: 


czonych 

czną 
propaguje konieczność 
wania amerykańskiego 


życia rodzinnego. 


AKCJĘ ( 


Zabawa dostępna dla każdej kieszeni. 


Paryż, w marcu. Obok kino 
teatrów tak zwane „niusic-halls' 
stanowią najbardziej ulubione i 
uczęszczane lokale ludności pa- 


ryskiej, 
Są „ludowe“ 


w literalnem znaczeniu tego wy- 
razu, 


Niemal każda dzielnica (z 
wyjątkiem eleganckich  bulwa- 
|rów i luksusowych ulic z prywat 
nemi willami) posiada swój wta- 
sny „music-hall”, w którym wie 
czorami zajęte są wszystkie miej 
sca przez mieszkańców  sąsie- 
dnich ulic: drobnomieszczaństwo 
robotników z żonami i dziećmi, 
służbę domową i „gryzetki”* pa- 
ryskie w towarzystwie przyja: 
ctół i żołnierzy. w nielicznych 
lożach lokalu widuje się- dość 
często grupy panów we frakach 
i panie w harata toale- 


cych się z najlepszego towarzy- 
stwa paryskiego lub międzyna- 
rodowego, specjalnych amato- 
rów tych widowisk, istotnie zaj. 
mujących i nieporównanych, 

Publiczność, uczęszczająca 
do „music-hall'ów* już na pierw 
|szy rzut oka różni się bardzo 
od publiczności, bywającej w in- 
nego rodzaju teatrze lub. kaba» 
recie. Rodzice przyprowadzają 
z sobą dzieci — nawet najmniej- 
sze — obawiając się pozostawić 
je w domu bez opieki i nie jest 
bynajmniej rzadkością, że po 
ważną, sentymentalną piosenkę 
przerywa znienacka płacz bu- 
dzącego się na widowni 

niemowlęcia, 

Widzowie nterzdejmują ani 
płaszczy, ani kapeluszy, ani chu 
steczki z głowy, korzystają z zu 
pass swobody, jedząc i puao, 
iedy im przyjdzie ochota, darzą 
artystów od czasu do czasu zrę- 
cznym własnym dowcipem, ©- 
trzymując wzamian trafne repli- 
ki, głośno wyrażają swoje zdanie 
o wartości słyszanych produk» 
cyj. Są to osobiste przywileje, 
z których korzystają zwłaszcza 
w tak zwanych „promenair” 

stojących miejscach 

za krzesłami parteru I na ga 
lerji Widzowie przeważnie 
stoją aż w cztery rzędy, na któ- 
re składają się różnorodne typo- 
we postacie bulwarowe, rozpo- 
rządzając tylko kilkoma „sous“ 
na swoje rozrywki, co nie umniej 
sza im wcale zadowolenia I wi- 
dowiska. 

Program jest niemal jednako 
wy we wszystkich podobnych 
lokalach co do kolejności pro- 
dukcyj. Pierwsza część — do 
przerwy w widowisku — zape- 
tnia się: produkcjami solistów: 
recytatorki, komika, akrobatów 
jakimś ciekawym okazem tresu 
ry, a wkońcu — na uwiecznie- 
nie wszystkiego — występem 
śpiewaczki lub śpiewaka z naj- 
nowszym szlagierem sezonu, 
tchnącym prawdziwem  uczu- 
ciem, albo Y 

tryskającym dowcipem 
w zakresie wydarzeń politycz- 
nych lub skandalicznych. 

Występujący w „music-hall 
ach" artyści przeważnie należą 
do najwybitniejszych į najbar- 
dziej popularnych w Paryżu — 


H 
DUN, 
GAZE SCYÓW. 
REKLA W ROS pene 
Ca FO REPROD MOU S 
TĘL Paet eN E a S 
NSU? W kt wia MOWY 
(DOW 


tach, stałych gości, rekrutują: |, 


Nazwiska Ich może po kilku la-; 


tach dopiero ukażą się w wiel- 
kich dziennikach bulwarowych, 
tymczasem jednak znane są we 
wszystkich portjerniach, mało- 
mieszczańskich 
mieszkaniach , we wszystkich 
„chambres garnies“ (meblowa. 
nych pokojach), Ostatnie lch 
[dowcipy i anegdoty 
krążą po całej dzielnicy, 

wszędzie rozbrzmiewa tekst i 
melodja ich piosenek. Wszyscy 
gwiżdżą je na ulicy | grają na 
|jwszystkich instrumentach. Zda- 
rzało się dość często, że w podo- 
bnych lokalach całemi latami 
|występowały osobistości, znane 


i podziwiane dziś w całej Euro. | 


ie, jak np, aktorka Colette 
|która występowała pod nazwi- 
jskiem Colette Willy. 

Po przerwie grają jakąś sztu 
ię — przeważnie jednoaktówkę 
ub złożoną z dwóch do trzech 
krótkich aktów. Są to 


komedyjki lub tarsy, 
|z których dziewięćdziesiąt proc 
zostało napisanych przez najle- 


Cała rodzina robotnicza w „music-hallu*. 


|pójście do „music-hall'u'”* 


wraz z żoną I rodziną, 
to też uczęszczanie doń należy 


pszych komedjopisarzy z niesły|do stałych przyjemności | roz- 


chaną rutyną | znajomością wa- 


aktorów, jak I do publiczności 
Treść ich stanowią coraz to no. 
we odmiany 


dawnego tematu o miłości, | 


albo aktualne zdarzenia 
cyjne zbrodnie albo dowcipne 
anegdoty na temat wybitnej oso 
bistości politycznej, lub rekru- 
|jtującej się ze świata artystyczne 
go. lub finansjery, W każdym 
wypadku przysłowiowy gallyski 
humor świeci triumty, 

Ceny miejsc w podobnych 
lokalach są tak niskie, że łącz: 
nie z lożami stanowić mogą sku- 
teczną konkurencję z najtańsze 
|mi kinematografami Są zatem 
dostępne dla każdej kieszeni — 
Każdy mały urzędnik i każdy ro | 
|botnik pozwolić sobie może na! 


sensa- 


rywek każdego paryżanina, na 


i robotniczych |runków, zarówno w stosiinku do |równi z karafką wina przy obie- 
dzie, 


napojem  alkoholicznym 
przed śniadaniem (aperitif) i pa- 
pierosem 

Zdarza się jednak dość czę: 
sto, że w music-hall'ach wysta- 
wiają także poważne sztuki o 
podłożu socjalnem. które spoty 


kają się z równem — jeśli nie |,, 


jeszcze uznaniem 
I tak np. Bobino 


większem 
publiczności 


music-hall na ulicy de la Gaiete | 


za Montparnasse, w kilka lat po 
zawarciu pokoju wystawił 


wstrząsającą sztukę, odgrywają | 


cą się w okopach żołnierskich 
na froncie wojny, która pobudza 
ła widzów do łez I entuzjazmu 
dla swych obrońców, 
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Tyś iest gwiazdą mą! 


Rod la Rocque i J. Loff kreują główne role w filmie „Haltaj”. 


Ohydny sybarytyzm zatruł młodą duszę. 


List nieszczęśliwej matki. 


W Wiedniu odebrała sobie żylwne suknie.. 


cię wystrzałem w skroń 18-let- 
nia Ludmiła Schrenzel jedyna 
córka A 

ubogiego urzędnika pocztowego 

Pozostawiła ona pamiętniki, 
pozwalające wgłądnąć w wy- 
kolejoną duszę dziewczęcia i 
zrozumieć. co mogło młodą i 
rwąca się do życia panienkę 
ja do tak straszliwego kro 

AR 

Oto własne słowa samobój: 
czyni: 

„Wiem. kochani rodzice. że 
sprawię Wam ból okropny. Mu- 
Szę jednak to uczynić. Życie 
straciło dla mnie wszelką war- 
tość.. Bvliście zawsze z tego 
niezadowoleni. że chodziłam 

czesto do kina.. 

Mieliście zupełną słuszność... 
Kino właśnie wkłada mi do ręki 
broń samobójczą... Kino rozsnu: 
ło przedemna świetność erzy: 


stencii niezależnej od kłopotów |produkcji 


finansowvch... Dalckie kraje... 
autą... eleganckie hotele... cudo- 


S. 


Redaktor naczelny: Franciszek Probst. 


Odbito na własnej 
przy 


. Nigdy tego nie o=! 
siągnę.. Jestem bowiem 
niemal brzydką... 

Nie moge dalej wczetować... 

Dlatego odchodzę.,.* | 

W ten sposób snuje młoda 


n JĄ A 


Amerykański 


dziewczyna nić swoich zwie” 


rzeń. świadczących o niesłycha | 


nym zaniku zmysłu etycznego 
i zatruciu duszy ohydnym Sy- 
barytyzmem... 


król bucików. 


Niezwykła kariera biedaka, 


Jednym z najbogatszych lu: | 
dzi w Ameryce jest. właściciel 
kilkunastu fabryk obuw.a, 53- 
letni James Bash. zwany w 
krainie dolarów 

królem bucików, 

Bash wydał obecine cieka- 
wą książkę p. t.: „Od szewczy 
ka do miliardera". Opisuje w | 
niej z wieklą otwartością cie- 
kawe koleje swego nader ro- 
mantycznego i niezwykłego ży 
cia. (to Bash skupiuiacy o- 


becnie w swych rękach gros 

bucików w Amery- 

ce. rozpoczął swą karierę jako 
ubożuchny szewczyk. 


Musiał nietylko pracować w 
zawo lzie. ale załatwłac wszy- 
stkie domowe Ssprawunki swe- 
go szefa, a nawet op'ekować 
się jego kilkuletnim syniu:m. 
Ale niebawem uśnicchnął 
się do niego los. Bash miano: 


|wicie dzięki pewnej korzystnej | 


tranzakcji handlowej wszedł w 
posiadanie kapitaliku. który 
umożliwił mu założenie nie- 
wielkiej fabryki. Dzięki spry- 
tówi i niezwykłej pracowitości 
bogaci się coraz bardziej, a 
dziś jest krezusem, posiadają- 
cym 
fortunę wprost kolosalna. 


-e M MMM 


maszynie rotacyjnej 


ulicy Zawadzkiej nar. 4. 


Za wydawnictwo odpowiada: 
Za redakcję odpowiada; 


MITY TTNCI 
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| Głos popularnej Amerykanki. 
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| „Ojcowie w Stanach Zjęd 
|czonych — twiert pan. M 
ker ~- nie spełniają należy 
swych obow | iłu 
Ip k NIe Jesi í W LOW 
|warę | d tym w S 
iny Zjednoczone powinny. bi 
przykład z Europy. A przeł 
wszystkiem Ży do si 
sry arm i | 
«ów amerykanskich " 
Jlzić stary i wypróbowałź 
|zwyczaj europejski — posi 
(Posag jest 


dźwignia pożycia matżeńs 
skiego”. 


„Małżeństwa re pobil 
ralą się bez posacu tracą zt 
[wiele czasu i sh, aby ¿dúbi 
minimum. umożliwi: si 
kojny bvt Wielu VÄ 
powodowanyeh naâadnierni 
|sentymentalizmem i fatszyi 
ambicją. nie domis ES 
myśli. by ich żony miats 


pracować zarobkowo, 


dlatego późno żenią s al 
minaląc o tem że im enio 
zal żvliby ognisko ym M 
item wcześniej wychowaliół 
lzieci I tem starannicjsze mis 
liby dzieciom dać wi OWS 
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| Schronisko dial 


| zawiedzionych, 


i 
w milości. j 


i 
Miłość „nieuleczalną 
choroba”. d 


Do naiorvfinalniejs m 
świecie instytucyj należy niewi 
|tpliwie specjalne schronisko dll 
|zawiedzionych w miłości kobieł 
|lstnieje ono w małej mieścinie £ 
merykańskiej Cape Girardeu { 
Stanach Zjednoczonych Pen 
|sjonarjuszkami tego schronisig 
|mogą być tylko kobiety, któr 
|doznały ciężkiego zawodu w mg 
tości i postanowiły do końca ży. 
icia zachować w tym względziaj 
najdalej idącą wstrzemieźliwośść 
żyjąc wspomnieniami pierwszął 
| jedynej miłości. l mimo. że zg 
jemy w czasach, gdy zawód m 
łosny przestał być uważany 4 
chorobę ciężką lub nieuleczaln 
| najczęściej leczony jest wedłuź 
zasady „klin klinem” liczba peł 
sjonarjuszek schroniska dla „zti 
manych serc" stale wzrasta 


EES "TRZY 


ych 


zy 


1 


Wieczorne rozrywki Łodzi 


|Teatr Miejski: — w poł. Tra-la, Tra 
ta, Dzyń-dzyń, Kling-klang popoł 
Dziwne wędrówki  Salvermoserd 
wiecz Orfeusz w piekle, 

Teatr Kameralny: — po poł. I wiecd 


Śpiewak Jazzbandowy. 
Teatr Popularny: po 
Oberżytka, 
|Teatr Geyerowski — po poł. | wie: 
czórem Mąż na usługach kochanka 
Filharmonia: — godz, 4 po poł Cu 
downe bajki. 


poł. 1 wiecz 


| Miejska Galeria Sztuki — Wystawa 

| Apollo: — Listy nieznajomej. 

|Bajka: — Grzech Indyj 

Casino; — Największa ofiara 
bilety. - 

Capitol: — Dziewłca z Kalro. 

|Czary: — W pogoni za djamente nip 


kod 


Pacz seansów o godz 4. 6 8 I 10/8. 
Corso: — Tajemniczy zabójca É 
Ludowy: — Niewolnica miłości, d 
Grand = Kina: — Dusze ù walk fh 
luna: — Noce w pustyniach. 


Mimoza: — Miasto milości. 
Oświatowy: — Policmajster Tagiciew 
Pacz seansów o godz 4 6.81 10 
Odeon: — Pod czarnym orlem. 
Pocz seansów o godz 4 6 8 I 10 
Palace: — Czerwona szabla. 
Przedwłośnie: — Dzika orchidea, 
Resursa: — Królowa bez korony. 

| Splendid: — Śpiewak jazzbandu 
Film dźwiekowy 


|Spółdzielnia: — Girlsy Paryża, 
|Słońce: — Brudne pieniadze. 
vodewil: — Pod czarnym orłem. 


Poczatek seansów o godzinie 4 e] 
Zachęta: — Płodność. 
Pocz, seansów: 4,30. 6.30, 8.15, 1000] 


WINSZUJEMY, 


Jutro: Balbinię į Korneli. 
Wschód słońca 5.18, | 
Zachód — 6.05. 


Dłucość dnia 12.47. | 

Przybyło dnia 5.05, 

Tydzień 13. | 
SPEO 93 

Władysław Stypułkow ski. i 

Roman Furmański, | 


